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Na małe tajemniczych tmorwtóu
którym jeńcy niemieccy robią bomby i  granaty
Od wybjichu w egipskim Unie 
do eksplozji w belgijskim forcie...

KAIR (Obsł. w!.). W wyniku energicznego śledztwa policji egip­
skiej, prowadzonego po wybucha bomby w kinie „Metro" w Kairze, 
aresztowano, onegdaj trzech osobników, którzy początkowo nie odpo­
wiadali na żadne pytania. Jak się okazało, milczenie ich było spowodo- 
wne tym, że nie znali oni języka 
egipskiego ani angielskiego. Wkrót- 
ce wyszło na jaw, że byU to jeńcy 
niemieccy, którzy zbiegli z obozu.

Niemcy qi zeznali, że byli umiesz* 
czeni w jednym z brytyjskich obo­
zów w  rejonie kanału Suezkiego.
Przy pomocy z ,zewnętrz zdołali oni 
yydostąć się pozą druty kolczaste, 
co nte było specjalnie trudiie ze 
względu ną pobłażliwe traktowanie 
jfe&ćów plzeż sftrażników brytyj-

skich. Wzaniian za pomoc w oswo­
bodzeniu zbiegowie zgodzili .się 
wstąpić do organizacj i terrorystycz­
nej. . . > , , ■: ,

Mimo najbardziej drobiazgowego 
dochodzenia policji v nie udało , się 
istwierdźićf o jaką organizację ter­
rorystyczną chodzi., Ujęęi Niemcy, 
odpowiadali nięzEąiennie,, że nie; 
wiedzą sami. Przyznali się tylko, 
że icb żądaniem miało być przygp-

Stroop —  likwidator warszawskiego getta
stanie przed sądem w Stolicy

: WARSZAWA (SAP). Morderca 300 
tys. Żydów warszawskich osławiony 
Wcwidator stołecznego getta generał 
Jurgens Stroop, jak już donosiliśmy zo­
stał Wydany Polsce. Zbrodhiarz nie- 
tniecki zostanie osadzony w więzieniu

Oświadczenie T  ASSA
w sprawię stosunków  
brytyjsko* egipskich
, MOSKWA (PAP). Agencja Tass upoważ­
niona została do zakomunikowania, że 
, twierdzenie dziennika kairskiego „Al Ah- 
*66"', jakoby podczas rozmowy, jaką prze- 

jfiówadził premier Stalin z ministrem Be*'- 
vinem, rząd radziecki zobowiązał się nie 
Popierać Egiptu w ONZ.— nie była pora­
żana podczas rozmowy. W sprawie >stp- 

^kinków brytyjsko-egipskich wspomniano, 
^.problem ' ten obchodzi jedyńie Wielką 
'Brytanię i Egipt, oraz 'jże Związek Ra- 
• tóeęki, zgodnie zę sy ą  niezmienną polity- 
i: nie mieszania się — nie zamierza inter- 
; tfeniować w tej sprawie.

ŻSRR zwalnia
•. 7 p .
jeńców w Zgierskich

[' BUDAPESZT (Obsł. wł.). Ze strony rządu 
! *ęgierąkiego podano do wiadomości, że 
^M tlow iecki w Budapeszcie Puszkin po- 
•sformował, i i  Związek Radziecki — nie 

.'.<sekając na ratyfikację traktatu pbkojo*e- 
iP .-ę  rozpocznie wkrótce, zwalnianie z nie-- 
.-Woli jelców węgierskich. Pierwsi zwolnię- 
B;,P'óyfrócą do węjjtór juz ; w czasie naj- 
'■ WBszego miesiąca. ■
? Równocześnie podano do wiadomości, że 
f fiWBliższym czasie będą zwalniani także 
B B S węgierscy z niewoli jugo.słowiań-

Wojewódzka 
odprawa PPS

WK PPS we Wrocławiu za­
wiadamia, że dn. 16 maja br. 
0 godz. 10-ej rano w sali konle- 
rencyjnej WK odbędzie się Od­
prawa Przewodniczących, I i II 
.Sekretarzy i Instruktorów 
wszystkich Powiatowych i Miej­
skich Komitetów PPS. Obecność 
Psbwtązkowa pod rygorem pąr- 
iftjnym.

mokotowskim a przed sądem stanie.w 
Warszawie na jesieni.1 ^
I Śledztwa i zbieranie dowodów winy 
Śtroopa odbywało się w głównej ko­
misji do bądanią zbrodni niemieckich wl 
Polsce jjj& od roku. Stroop słybął O-j 
krucieństwa nawet wśród najbardziej 
.krwiożerczych gestapowców. Podczas! 
likwidacji getta przesyłał on co kilka 
|n i do Berlina^r^ort1 iJukitiW&ny zdter 
(Mami zmasakrowanych-Żydów. Za 
sw oją ępęlg ic^pą, ąfecię.Jgstńł,, ten. 
jątkoW  zbrodniarz szereg' wysokich 
odznaczeń od Hitlera. ,

Przed kilku dniami Stroop skazany 
został prźez trybunał Sojuszniczy na ka­
rę śmierci za znęcanie sję nad jeńcami 
angielskimi. '

towywanie bomb, granatów i mate­
riałów wybuchowych, na czym 
wszyscy znali śią doskonale.

Pracę swoją tyykonywąli oni już 
od trzech tygodni. Otrzymywali 
wzamian dość duże sumy pieniężne, 
ponadto odzież''cywilną', fałszywe 
dokumenty i mieszkanie. Dzięki fał­
szywym dokumentom i innego ro­
dzaju . pomocy . mpgli się'zupełnie 
swobodnie poruszać po całym kra­
ju. W' oznaczgnym jednak czasie 
mieli w umówionych . miejscach 
składać przygotowane przez siebie 
bomby. f

Włądzom śledczym nie udało się 
dotychczas«stWiefdziiS, - ćży i w  ja­
kim. stopniu aresztowani zbiegowie 
brali udział w  zamachu bombowym 
w kinie,. Policja jednak przykłada 
ogromną wagę do faktu odkrycia 
jakiejś nieznanej bliżsi organizacji 
terrorystycznej, n a ‘której ślad tra­
fiono. Świadczy o* tym, chocia|by 
fa&t, że pn&Urator generalny ’ , za­
rządził - całkowitą izolację części 
gmajhu sądowego, w której prowa­
dzi, się dochodzenia w tej tajemni­
czej sprawie. W  różnych miejscach 
Kairu i na prowincji przeprowadzo­
no liczne rewizje i aresztowania.

Zwraca uwagę charakterystyczny 
fakt, że w  czasie przesłuchiwania 
u’«tyćh zbiegów na jednej ż głów­
nych blic Kairu nastąpił ponowny 
•órybuch bomby. Kilku przechodniów 
zóstało rannych. Młody mężczyzna, 
który niósł bomby, został rozszar- 
pany na kawałki.

PRAGA (Obsł. wł.). W  wielkich 
składęch materiałów palnych na te­
renie Pragi wybuchł olbrzymi pożar. 
W czasie pożaru nastąpiło kilka 
eksplozji. Niemal . całe? inagazyny, 
spłonęły, mimo akcji licznych straży 
pożarnych. Przyczyny pożaru nie 
udało się dotąd stwierdzić, chociaż |

ze względu na eksplozje przypusz­
cza się, że pożar nie był przypad­
kowy.
|  ANTWERPIA (Obsł. wł;). W  du­
żym forcie Zwyndrecht koło An­
twerpii. nastąpiła eksplozja, 3 która 
spowodowała szybko rozszerzające: 
się pożary. Po kilku godzinach w y­
tężonej prący udało się ogień zloka­
lizować. Przyczyny wybuchu nie 
stwierdzono.

Rok III

2692 samolotow
stracili Niemcy 
w „Battle of Britain“

LONDYN (obsł. w ł.). Rzecznik rządu 
brytyjskiego podał, wczoraj do wiadomo­
ści w Izbie Gmin wysokość stra t lotnic­
tw a niemieckiego w czasie sławnej, bitwy
0 Wielką Brytanię, W czasie od 10 iipca 
1940 r. tzn. od dnia rozpoczęcia „Battle 
of B rita in " : Niemcy stracili według da­
nych brytyjskich 2.692 samolotów. Przy­
znali się zaś do straty  1.733 zestrzelonych
1 643 uszkodzonych maszyn..
|  —  W każdym razie — oświadczył rzecz­
nik rządu brytyjskićgo — dowództwo nie­
mieckie przyznało się do porażki w  tej 
największej bitwie lotniczej w dziejach 
świata, w  której lotnictwo polskie o d e - ' 
grało tak  chlubną rolę. Porażka ta  unie­
możliwiła Niemcom inwazję do Anglii.

Ustawa anfyrobotnicza uchwalona
350 czy 200 milionów dla Europy?

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Senat amery­
kański uchwalił yręzoraj ustawę, ogranicza­
jącą działalność, związków zawodowych. W 
myśl ustawy w wypadku strajku może być 
wniesiona skarga sądowa. Związki * Zawo­
dowe nie będą miały prawa wyłącznego za­
wierania umów Zbiorowych, Ustawa przej­
dzie- jesżcze do komisji - redakcyjnej,;' która 
ma uzgodnić teksty, uchwalone przez kon­
gres i s e n a t . .

WASZYNGTON' (Obsł. wł.). Dzisiaj senat 
amerykański przeprowadzi głosowanie; nad

Nowe filmy amerykańskie
na ekranach w Warszawie
: WARSZAWA. Dnia 17 hm. odbędzie 
się w  Warszawie prem iera filmu amery­
kańskiego reż. Tauroga pt. „Młodość To­
masza Edisona". Film  ten  nie jest bio­
grafią słynnego wynalazcy, a  jedynie 
fragmentem z jego życia, w  młodzieńczym 
okresie najtrudniejszych zmagań jego 
Wielkiego ducha, z małością i  nieuctwem 
nierozumiejących gó. ludzi. Młodego Edi­
sona gra laureat, jeden z najpopularniej­
szych aktorów Ameryki — Mickey Roo- 
ń e y ..

W kilka dni później wejdzie na ekrany 
stolicy film „Historia jednego fraka", re­
żyserii J . da  "riw iera, w  którym rolę 
główną kreuje Charles Boyer.

Zboże, mąka i tłuszcz na łączną sumę 
36 milionów dolarów w drodze do Polski

oświadcza szef misji polskiej UNRRA Sabin
WARSZAWA (SAP). W związku z wizy­

tą przedstawiciela główne) kwatery UNRRA 
ntr Golda w Warszawie 1 zapowiedzią 
zwiększenia pomocy 'UNRRA dla Polski 
przedstawiciel agencji SAP przeprowadził 
wywiad z szeiem misji UNRRA na Polskę 
p. Sabinem.

— W jakim stopniu i na jak długi 
okres zwiększone będą dostawy 
UNRRA dla Polski?

— Zgodnie z ogólnym planem — oświad­
cza dyr. Sabin — misie UNRRA we wszyst­
kich krajach świata kończą oficjalnie dzia­
łalność w lipcu. Trochę inaczej przedsta­
wia się sytuacją w Polsce. Zamówiliśmy 
wiele maszyn dla polskiego przemysłu, w 
różnych fabrykach świata. Wykonanie tych 
maszyn a następnie przetransportowanie ich 
do Polski potrwa zdaniem moim do połowy 
przyszłego roku. Ponadto - otrzymaliśmy do-

Dymis a de Gasperi'ego 
ucieczką przed odpowiedzialnością

RZYM, Prasa rzymska, ornąwiąjąęa kry­
zys rządowy, podkreśla, że dymisja, de 
Gasperi wywołać może, chroniczny . stan 
kryzysu politycznego we Włoszech. Rząd, 
zdolny1 do działania, pioże bowiem oprzeć 
się jed n ie  ńa trzecA partiacłi (chrześcijań­
scy demokraci, socjaliści i komuniści), któ­
re mogą mu zapewnić większość w parla­
mencie, rząd który oprze sie na innej, kon­
stelacji, partyjnej, nie będzie miał trwałej 
większości i nie będzie się cieszył autory­
tetem ani we Włoszech ani za granicą.

W tym stanie rzeczy organ partii socja­
listycznej nazywa decyzję de Gaśperi —;

Dziennik komunistyczny „Unita4* zazna­
czył, że kryzys spowodowany przez de 
dasperi Stanowi otwartą ofensywą, podję­
tą na szeroką skalę przez reakcję, przeciw­
ko demokratom włoskim, Togliatti uważa, 

|że ta jawna ofensywa reakcji' przyczyniła 
4i« dQ wztnocnieniai dyscypliny w ,Szere­
gach 'demokratycznych partii włoskich.'

Monarchis.tyczny „Corriere dela Nazio- 
ue“, nie kryje swego zadowolenia z powo­
du kryzysy we Włoszech, lecz równocze­
śnie zdaje sobie sprawę, że Włochy znaj­
dują się w impasie. Dziennik ten zaznacza, 
żfe. rozwiązanie obecnego kryzysu nie bę-

datkowo 1.800 tys. dolarów za które w  
ebwili obecnej zakupujemy u USA różne 
towary, głównie surowce dla przemysłu 

polskiego.
W związku z tym zachodzi konieczność 

aby po zlikwidowaniu misji UNRRA w.Pol- 
see pozostawić tutaj specjalną delegaturę, 
która zajęłaby się wspólnie, z władzami 
polskimi odbiorem napływających stopnio­
wo towarów.

Mogę zakomunikować panu—  oświadcza 
dyr Sabin, — że do czerwca płynąć będą 
beż przerwy ładunki żywności dla Polski. 
W chw(Ii obecne] znajdują się na morzach 
lub w portach olbrzymie ładunki,! które 
UNRRA zakupiła na łączną sumę 36 mil. 
dolarów. Transporty te zawierała najpo­
trzebniejsze dla was artykuły, a więc zbo­
że, mąkę pszenną, oraz tłuszcze.

Mam nadzieję, ̂ e  w ten sposób uda nam 
sfę przyjść Polsce z pomocą w tak trud­
nym okresie, jakim jest przednówek— koń­
czy Mr. Sabin.

PARYŻ (PAP)j Z Madagaskaru' dobosza 
ż ę . znaczne siły powstańcze zaatakowały 
miasto Verika, leżące na wybrzeżu w od­
ległości 2j>0 kim. na południowy wschód od 
Tannanarivy. Oddziały powstańcze zostały 
odrzucone. O 75 kim na południe wztasta- 
j a ataki na położone na wybrzeżu miasto 
MatonjdtY. R rajów ^ 'dśffilłi^TOą pÓbli-

.projektem. ustawy o pomocy dla zniszczo­
nych krajów europejskich, 
ś . Pięrwptny,projekt i przewidywał wydatko­
wanie na tęn cel sumy 350 milionów dola­
rów jednak izba, reprezentantów zmniejszy- . 
ła tą suinę do, 200 milionów. ; 

j-^Sgn.ą jpr. _3(ap4ęnheig. się  - - se * .
pieTwOtafą wysokość 

sumy. Vańdenberg określił'potrzeby Euro­
p y  na sumę .536 milionów dolarów. Z su­
my tej powinny otrzymać: Austria 148 mi­
lionów, Włochy 158, Polska; 147, Grecja 60, 
Węgry 33 i TYiest 20. P ieniące te mają 
%ryć przeznaczone w pierwszym rzędzie na 
żywność, odzież, nasiona i opał. 

i? WASZYNGTON (Obsł. wł ). Komisja re­
dakcyjna senatu i izby reprezentantów 
uchwaliła uzgodniony ostateczny tekst u- 
stawy o pomocy dla Grecji. W przyszłym 
tygodniu prezydent Trumąn podpisze usta­
wę.

Wczoraj radio amerykańskie nadało 
pierwszą audycję, przeznaczoną dla Grecji. 
■W ramach pierwszej audycji > przemówił 
Marshall. W ten ^)ósób rozpoczęto ofensy­
wę propagandy na marginesie - pomocy fi­
nansowej; ■

AnnabeUa b. żona Tyrone Potoer‘a przybyła 
do Paryża, aby nakręcać filiri pt. „Po wojnie". 
■Na zdjęciu widzimy artystkę w czasie powita­
nia przez. reż. Ledouz tradycyjnym pocałun­
kiem. < (Foto Keystone-SAP) .

U W A G  A l  K U P C Y !

Zrzeszenia’ Kupców Polskich we 
Wrocławiu zwołuje doroczne 

ZW YCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW

które odbędzie się d n ia '18 maja 1947 
o godz. 9-tei w  sali Teatru P opu lar-J 
negó (OKZZ), przy ul. Ogrodowej 53. 
W stęp na salę za okazaniem ważnej' 
legitymacji Zrzeszenia. Ponieważ ze­
branie musi byó .ukończone’do, godz. 
14-lej, przeto uprasza się o punktual­
ne przybycie. , ; (1497)
Zarząd Zrzeszenia Kupców Polsldch 

we Wrocławiu
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"Sty. 2 N A PRZÓ D  POT NOSLĄ SKI

Którędy droga * *
Zostawmy sprawą kierowników wydzia­

łów personalnych na boku. Nie dlatego, 
by to była sprawa nieważna, ale dlatego, 
że jest to tylko jedna ze spraw w naszym 
międzypartyjnym składzie ,  różnych „na­
gniotków", które., od- czasń do czasu musi­
my sobie nawzajem wycinać. Zostawmy 
w tej chwili w ogóle na boku wszelkie 
szczegóły, których życie dostarcza i będzie 
z natury rzeczy ludzkich dostarczać ciągle 
w nadmiarze. Pomówmy o metodzie, o ogól­
nej, zasadniczej metodzie naszego podcho­
dzenia do tych szczegółów, których nam 
nasza trudna rzeczywistość odbudowy z 
ruin i przebudowy od podstaw — nie Osz­
czędza.

Stoi np. przed PPS i PPR w tej chwili' 
wielkie i odpowiedzialne zadanie Walki o 
stabilizację cen, walki przeciw spekulan­
tom, watki o wyprostowanie zdeformowa­
nego spekulacją rozdziału dochodu społecz­
nego, walki o słuszny udział klasy robot­
niczej w tym dochodzie. Czy są istotne 
trudności w ustaleniu wspólnego programu 
działania? Nie sądzę. Czy wspólny program 
,,zagra" Jasne,że tak. Jak należy pokonać 
drobne różnice w ocenie sytuacji i metod 
działania? Dobrą wolą. Rozsądkiem. Założe­
niem, że jedyną sprawą, o którą ^chodzi, jest 
osignięcie wyżej wymienionego celu. Jaki 
jest Istotny warunek, by uzgodniony pro­
gram „zagrał" w praktyce? Dopilnowanie— 
w obustronnym interesie i przede wszyst­
kim w interesie mas pracujących — by o- 
pisane założenie w praktyce było przestrze­
gane. Oczywiście; iż metodą znaną jury­
stom całego świata — a poprzednio jeszcze 
niejakiemu Sokratesowi i jego nauczycie­
lom — można udowodnić wiele różnych 
spraw. Odrzućmy ten Sposób dowodzenia. 
Nie przekonywajmy się nawzajem. Patrzmy 
razem i każdy z osobna w oczy faktom, 
rzeczywistości; sobie Samym w serca i su­
mienia. Wtedy kontrola wykonania założeń 
współpracy w praktyce — będzie prawidło-

A czy to takie ważne, jeśli chodzi o kon­
kretne pociągnięcia* natury gospodarczej? 
.Bąrdzo ważne. Fundamentem Nowej Polski 
. jest jednolity front PPS 1 PPR, jako partii 
więcej, niż klasowych, jako partit narodo­
wych, skoro masy 'ludowe, wyzwolone z 
pęt, podjęły sztandar przewództwa narodu. 
O tym że sojusz naszych obu partii jest 
fundamentem Nowej Polski •.-** o tym wie­
my nie tylko my. O tym wiedzą, to rozu­
mieją, w tym przyszłość Polski widzą naj­
światlejsze umysły w kraju, wcale nie PPS- 
owcy i wcale nie PPR-owcy.

Powiedziałem niedawno w pewnej dy­
skusji, że' wbrew pozornej paradoksalności 
jednym z najbardziej istotnych w dobie o- 
becnej pociągnięć gospodarczych jest u- 
sprawnienie współpracy PPS i PPR. Poli­
tycznej współpracy. Twierdzenie to pod­
trzymuję w całej, rozciągłości. I dlatego 
wraz z ową walką przeciw spekulantom mu­
simy usprawnić, naprawić jeszcze ciągle 
zgrzytający mechanizm współpracy. Nię 
bójmy, się go w tym cela rozebrać — jak 
to właśnie czynimy, Przeczyścimy przewo­
dy. dopilujemy zużyte w pracy części, na­
oliwimy, zrobimy generalny .przegląd. — 
wszystko odważnie, sprawnie, Szybko, bez 
-oporów ,i żenady «*r^l puszczamy mecha­
nizm w ruch dalej. Lepszy .1 sprawniejszy. 
Zęby służył wspólnemu celowi. Zęby słu- 

' żyt Polsce.
Nie odrzucamy oczywiście publicznej dy- 

' skusji na temat tego „co nas dzisiaj dzieli 
— jeszcze dzieli" („Głos Ludu" z 11 bm.(. 
Ale jako praktycy, czujący sytuację, na­
stroje, trudności, fałszywe wyobrażenia, nle- 

, jako pod palcami (i to po obu stronach); je­
steśmy przekonani, iż warunkiem wstępnym 
należytej atmosfery i należytego poziomu 
takiej dyskusji — jest „coraz dokładniej­
sze praktyczne wykonywanie wspólnych 
decyzji i uzgodnionych postanowień" (z u- 
chwały CKWJPPS z 7. V. 1947 r.j. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, iż wielu towarzyszy to 
niecierpliwi. Różnie po obu stronach. Ale 
my musimy być cierpliwi. i uparci, zdecy­
dowani i. twardzi, konsekwentni i opanowa­
ni w osiąganiu naszych celów.

Kiedy mówię „my" ■— myślę ó obu par- 
' tłach. Kiedy piszę o „naszych Celach" — 

myślę o wspólnych celach. O syntezie, o 
koncepcji — nie o kompromisie.

A te wspólne cele tłumaczą się dziś na 
polski język, na język polskich mas ludo­
wych właściwie dość prosto. Jedynym 
sprawdzianem jednoznakowoścl 'słów pozo­
staje w naszym' marksowskim ujęciu prak­
tyka. Cel na dziś, na zaraz — to pogłębie­
nie i rozszerzenie zakresu wspólnej prakty­
ki w oparciu o wspólny program.

JULIAN HOCHFELD

Delegata prawników polskich
na przyjęciu w Izbie Gmin

LONDYN. Delegacja prawników polskich 
brała wczoraj udział w przyjęciu, zorgani­
zowanym tia ich cześć i przez stowarzysze­
nie ' „Holdane Society", skupiające najpo­

ważniejszych polityków i. prawników Wiel­
kiej Brytanii. >

Prżyjęćife atibtfto się1 w  • gmachu Izby 
Gmin. Przewodniczył prof. Steven Murray. 

,  Wśród obecnych*' znajdował się minister- 
fhandln sir §iaMófo Cripps. Nadto byli" o- 
‘bechi flcziti?posfewi%- - -

Obszerne przemówienie wygłosił wice- 
irijąrszałek , Barćiftowski na temat ustroju- 
parlamentarnego Polsku Wiceminister Chain, 
zapoznał zebranych z nowym ustawodaw­
stwem polskjim. P<J referatach odbyła się. 
Ożywiona dyskusja, w czasie której goście 
polscy odpowiadali na liczne pytania po- 

i słów.
i) LdNDYN. W  Wypełnionej po brzegi sali, 
Kinsswey, Hall wygłosjii przemówienie >wir‘ 
ceminister Chajn i mec. Tomorowicz.

■ iLićżtiie zgromadzoną publiczność'. polską 
z zainteresowaniem wysłuchała' przemó­
wień prawników polskich i zgotowała im 
serdeczną owacją.

Trzeba umożliwić współpraca żydowsko-arabska
dla dobra Palestyny i całego świata
Przemówienie posła Fiderkiewicza 
w komisji politycznej ONZ

NOWY JORK. Na posiedzeniu Komisji Polityczne] Generalnego Zgromadzenia 
przedstawiciel polski poseł Flderklewlcz wygłosi! dłuższe przemówienie, określając 
stanowisko Polski. Poseł Piderkiewlcz stwierdził, że delegacja polska zbad.ała dokład­
nie wszystkie poglądy na sprawą Palestyny. Delegacja Polska podchodzi do zagad­
nienia Palestyny z mocnym postanowieniem 
dążenta do stabilizacji światowego pokoju 
i bezpieczeństwa.

Rozumiemy w pełni — oświadczył .poseł 
Fiderkiewicz — że Palestyna, Stała się m ir .  
trum międzynarodowych komplikacji, które 
W. tej ęjjwjli,grożą jjpj^pjpwL i, pragniemy u- 
czynłć wszystko co. jest * w naszej, mocy, 
aby, przyczynić śtp 'do ostatecznego rozwią­
zania tego problemu i dó przeistoczenia te­
go ̂ świętego , d l i  w a s z e j  części ludzkością 
kraju w kim pcjzwalijący; spokojnie żyó: i 
rozwiłać się." Poseł Fiderkiewl^ stwierdził, 
że Wielkiej<%ryfanij[ nie udało i i e  roewfet- 
zać tego problemu i dlatego skierowała’ go 
do ONZ. *
, Poseł Fiderkiewicz przytacza słowa b. 
śpremiera Ośóbki^Mo|ąi^iftgp»; a^ y pójfete- 
dziśne W:expośą '26 kwietnia 194Ó r. „Wo- 
jbee wielkiój tragedji4udu żydowskiego- na­
leży objąć pomocą tych Żydów, którzy chcą 
urzeczywiśtnjó; swe aspiraicje naWdowe w 
Palestynie",

Słowa te wskazują na więź łączącą Poi-j 
skę z Żydaińiy ŻyCie %" Palestynie zbudó*. 
wane zostało w dużej gderze przez* Żydów 
z  Polski, ludzi mówiących po polsku, Ży­
dów z Polakami łączy wspólna walka z 
wrogiem. Ż y itó ^ ćy  partyzanci', W lasach 
lubelskich, powstańcy *w ghettaćh, a także" 
żydowscy żołnierzó, którży walczyli w ar­
mii polskiej na wszystkich frontach/wsżyst-

T (f"to’3degraió*wWaffl3■ jcn ę w  watce*® 
niepodległość, j> t

Naród polski nie'może i nie powinien ̂ za­
pominać o tragedii Żydów i nie może być 
obojętny dla lasu Żydów. Naród polski ro­
zumie .psychologię- Żydów w obozach dla 
DP, którzy nie chcą wracać do Polski ną 
cmentarz swych pomordowanych krew­
nych, Sym pątyzujj^ylli ich aspiracjami, i 
,w jpelm^r popieramy, wszelako nie ma ją, 
nic wspólnego z naszym podejściem do roz­
wiązania zagadnienia Palestyny. gbMęramY; 
emigracje' żydowski i 'iaspirącje żydowskie, 
w Palestynie. CzyijiącUonie chcemy na­
ruszać pfąw 1 prz^yfrejów Arahów. wie- 
my, że przy odpowiedniej imyestyęjj wiel­
ka, cześć uchodźców żydowskich może być 
wchłonięta przez Pąlj^tynf !j że z  Wynika­
jącego stad. rozwoju gosrfodarczego musi 
korzystać także ludność arabska. Mamy na­
dzieje przetof iż musi się znaleźć sposób, 
pogodzenia bnigracji źydowskiej/l narodo­
wych aspiracji Żydów w Palestynie z..jt* 
sprawiedliwionymi aspiracjami arabskich 
mieszkańców Palestyny, y

•W .dalszytir - ciągu swego przemówienia 
poseł Fiderkiewicz twierdzi, że pomocy -ey 

'konomicznej .nileży udzielić nie tylkp Ży­
dom, ale równięż Arabom,' takj aby un'k- 
nąć dysproporcji. Pomoc gospodarcza -po­
winna być dostarczona pod egidą ONZ hib

Tow. min. Rusinek na Dolnym Śląsku
zwiedza ośrodki inwalidzkie

Minister Pracy j Opieki Społecznej tow. 
Kazimierz Rusinek odbył inspekcję ośrod­
ków inwalidzkich na Dolnym Śląsku. W 
podróży tej towarzyszyli min. Rusinkowi: 
prezes tow. Twik 1 naczelny dyrektor Pań­
stwowych Uzdrowisk Dolnośląskich tow. 
Wacław Lenga.

Minister zwiedził ośrodki we Wrocławiu, 
Cieplicach oraz trzofowo prowadzony ma­
jątek Ministerstwa . Pracy.. 1 Opieki Spo­
łecznej Sarbiewo, którego przeznaczeniem 
Jest zaopatrywanie w żywność inwalidzkich 
zakładów szkoleniowych na terenie Doj­
nego Śląsku.

Specjalną uwagę zwrócił tow. minister na 
obszerne zabiidowąnia zamku w Pober- 
sheim, które po gruntownym remoncie bę­
dą przeznaczone na wielki ośrodek szkole­
niowy dla inwalidów wojennych.

Minister Rusinek dokonał również szcze­
gółowe] Inspekcji kolonii wypoczynkowej, 
przeznaczonej na wywczasy dla pracowni­
ków Ministerstwa Pracy i,Opiekł Społecz­
nej. Kolonia ta, położona W jednym z naj­

bardziej mało wniezych zakątków Dolnego 
Śląska, w pobliżu Szklarskie] -Poręby, ‘mie­
ści się w 14 doskonale wyposażonych wil­
lach, posiadających komfortowe umeblowa­
nie. W kolonii tej pracownicy ministerstwa 
znajdują zasłużdny wypoczynek w dosko­
nałych warunkach. Pp szczegółowym prze­
glądzie wszystkich budynków, towi Rusi­
nek wyraził podziękowanie kierownikowi 
tej kolonij.dr Jerzemu Rejpmanowi ora* ca­
łemu personelowi. '

-W uzdrowiskach dolnośląskich bawił kil­
ka dni przewodniczący sejmowej komisji 
zdrowia i referent budżetu Ministerstwa 
Zdrowia poseł dr Wrona-Merski Stanisław. 
Celem te) podróży było zapoznanie się z 
potrzebami uzdrowisk dolnośląskich. Poseł 
Wrona-Merski zwiedził wszystkie uzdrowi- 
ską dolnośląskie. Należy sądzić, że obecność 
Posła Wrony-Merskiego w uzdrowiskach i 
jego życzliwe ustosunkowanie się do spra­
wy uzdrowisk dolnośląskich znajdzie swój 
właściwy wyraz na Komisji Budżetowej 
Sejmu.

pokrewnej instytucji. Ludności arabskiej, w 
Palestynie nsjąźy zapewnić nie tylko pó­
łnoc gospodarczą, lecz swobodny rozwój 
polityczny {kulturalny. Arabom należy dać 
prawdziwą Wotność I niepodległość, wojną 
*od 'p1^ktdraM w  yrfeikien moćśrśżw i wóh 
ną od bbęych interesów naftowych. Tego 
rodzaju . prąWdzitya niepodległość spotka się 
zawsze z najwyższą sympatią i poparciem 
PoIskL I

Delegat polski wyraża wiarę, że znajdzie 
się sdbsób umożliwiający ścisłą wSpMpra- 
Ćę7 at^śló-żyjĘ w śfią Ifla dobrą nie" LylKÓ 
Palestyny, lub Bliskiego • Wschodu, lecz
•również dla całego' świata.‘Arabowie pale­
styńscy tak, samo zasługują na •niepodle­
głość, jak Żydzi/żasługuj'ą' pa imigrację i 
,specjalne,, aspirację-! w -Palestynifc Znjilezie-, 
jdje takiej recepty powinnośbyS głównyi^ 
żądąntepij komisji, rtóiPćej z rosienia 
nerjńnegó. Zgroihadzenla zbadać zagadnie^ 
niePaiestyrty.

Według opinii delegacji polskiej, komisja 
ta ąowijjąa,.)^lfć- jik  najszepzC  mjjjyniwA 
nia W  ri;e 1 powinna- być ograniczona, miej-^ 
scejb' f 1. środkami. Powinna ona zbadać e- 
kóńothfęznęj. polityczne i społecznp warunki 
Palestyńyff poza Paiestyną. mając ńa wi- 
•doku główny ftej: utworzenie wolnego, de- 
jWokrątyc^Jego :państwa w Palestynie. Jest 
rźebzf'rźrbtiSŚiTiia% że takffe państwo będzie 
.muśiąto .zagwarantować równe polityczne, 
narodpwe* kulturalne i językowe prawa obu 
ParodamJ-iKomisia powinna wysunąć pro-, 
kekt, jąk J  kiedy ma być wprowadzona nie- 
podiegfość." Według opinii- polskiej delega­

cji* ONZ można w drodze hadzor#, na o- 
kreśfońy okres egasu poraczyć zadanie 
przekształcenia . Palestyny w niepodłegłe 
państwo. Komisja powinna również zbadać 
■innę, możliwości ewentualnego rozwiązania,
np, stiroraetłie osobnych państw — żydow­
skiego J  arabskiego w Paieslyhie. Jakkol­
wiek także rozwiązanie byłoby mniej pożą­
dane, niemniej nie chcemy przesądzać wy- 
nikbw. .- •, v.

Kartoteka z  Dachau
b ę d z i e  o p u b l i k o w a n a

- AUGSBURG. Na podstawie Znalezio­
nych kartotek więziennych, zgromadzo­
nych przez kierownictwo obozu, Pol- 

. ska Misja: Wojskowa do badania zbrod- 
; id wojennych, sporządziła spisy Pola­

ków, którzy ponieśli w obozie w Da­
chau mębzeńską śmierć. Spisy te zosta­
ną w najbliższym czasie przekazane do 
kraju.

DREZNO. W. restauracji ratuszowej 
* został tu rozpoznany i zatrzymany 

priez b. więźnia Oświęcimia b. SS 0 -  
bergauiuehrer w Oświęcimiu Oswald 
Kaduk. Popełnił on w obozie szereg 
zbrodni i morderstw na więźniach.

Od HdHyku doJllorza Białego
Największy kanał świata znów uruchomiony

Idea stworzenia bliższej drogi wodnej z 
ęeffium 'Rosji dp brzegow ‘Morza Białego 
od dawna niepokoiła żeglarzy rosyjskich. 
Droga na północ prowadziła wówczas po­
przez niespokojne Morze Bałtyckie dokoła 
ppłw^pu Skandynąwskiegp, i. trwąla d łfe  
gie tygodnie.
. OdWkżni Nowogródczanie na swych wąt­
łych łodziach przedosławalL^się niękjedy 
na jezioro Ońegę i stad rzekami, jezioramC 
miejscami zaś' Wlokąc łodzić po lądzie, do­
cierali db osiedla Soroki .-(obecnie m. piało* 
morsk), skąd prowadzili ożywiony handel f  
Pomorzanami północnymi 1 cudzoziemcami, 
którzy na - swych statkach dojeżdżali do 
Morza Białego.

W sierpniu 1703 roku ciszę głuchych la­
sów Karelii zmąciły tysiączne głosy ludz­
kie. Z Archangielska przybyła flotylla roc 
syjska i wysadziła wojska niedaleko ujścia 
rzeczki Niuchcza. Wojska te wraz z miej­
scową ludnością -miały za .zadanie przecią­
gnąć po moczarach i przesiekach dwie fre­
gaty z  Morza Białego aż do jeziora! One- 
gi. Pjęć'. tysięcy ; c liln P ^  pąńszczyźmą- 
nych i żołnierzy rąbało w lasach przej­
ścia, przekładało mosty, układało drewna 
na bagnach. Pracą ta kierował car Piotr i. 
V Praca była niesłychanie ciężka. Z olbrzy­
mimi trudnościami przeciągnięto nh wał* 
kach fregaty „Święty Młuch" i ,Jturier“ 
przez pierwsze dwadzieścia wiorst, pozo­
stawiając za sobą liczne krzyże na ńjogi- 
tach chłopów i żołnierzy, którzy ginęli z 

' nadmiernej pracy.
Lecz po długich trudach i kosztem wielu 

ofiar pod koniec sierpnia dowleczono obie 
fregaty do jeziora Onegi, skąd rzeka Świr 

.przeszły one do jeziora Ladoga -i wpłynę­
ły stamtąd do Newy.
\ Taki był bezprzykładny j jedyny W hi­
storii pochód okrętów wojennych poprzez

bagna i .gąszcz leśny z Morza Białego do 
Mófża Baityckiego-. Ppmogto .to . PiótróWi 
dokonać rożgromu Szwedów ną Bałtyku, i 
rozpocząć budowę „rosyjskiego okna do 
Earej)y,‘ —- Retórśbnrgą, l i  -f Ę  

Po tjp i 'w^fkćńttL'iMiiiH8*<Nra - widd le«j 
żata Karelia cicho i sennie. Okręty Szły zj 
Arćham^ęłska dli PeteijStorga drogą ókręż* 

■jfuu ,;J>bjeżd|ake *ęałą Skąądypawil 4  tra* i 
cąc na tę drogę od-i) do 25 dni. |  ,

Tak trwało to do foku 15131, kiedy rząd 
radziecki podjął projekt zbudowania Battyc- 
ko-Białómorskiego Kanału. /

'W historii świata, znane są wypadki bil-, 
dowy wieijcich kanałów morskich, Kanat 
Stięzki; fflugośći 16(7 ktń., budoWanp : 4 l % i  
Kapał PanańisSi; długości 81 km., budbwa- 
ny był przez lat 10; Bałtycko-Białomorski 
Kanał, długości 227 km., został zbudowa­
ny w ć i ^ u l  20 mlesięćy; . OddSU^ ;t)ti żd- 
stał do użyjtiu już *w sierpniu 1933 roku.

Kanał ten stanowi olbrzymi zespól’128 
.oddzielnych instalaeji hydrotechnicznych. Z 
Jeziora Oneżskięgo sta%i podnoszą się, w 
gór^ po s ież^ tt wfelkich śjópRiach, tzw- 
„poyieuszcżańskich ’ schgdów^ćpd nazwy 
gąiedią Pęwikjjeć^ utworzonych przez-spę- 
c^abie ’ kiiny, * następnie %ftĆi|Ćh" du­
żych jezior i  opuszczają się przy pomocy 
dwunastą Służ. Cała droga po kanale trwa 
od 3 80 5 dni. Nowa ta- arteria wodna umoż­
liwiła' tranżyt: i stałą żeglugę pomiędzy 
Morżem Białym a Bałtykiem' oi;az dzięki 
iśtńjejącę^i' Jąż . iyśtempwi 'połączeń ‘ wć* 
wpętrznych, kaitół ten powiązał morza pół­
nocne .1  olbrzymią siecią dróg, rzecznych 
bąsćnn ^p łg i i Kamy.

W sierpniu ,1933 r. • pierwsza karawana 
okrętów przeszłą z morza do morza. Było 

. to wydarzenie^ o kt^jym mówiono i pisa­
no na całym świede."Wzdłuż kanału zaczę- 

- ly powstawać wielkie zakłady przemysło­

we, osądy fabryczne; miasteczka i miasta. 
Pierwszy został nad kanałem zbudowany 
wielki zespól fabryk celulozy i papieru. 
Sgybko wyrosły miasta Śiefcieża, Miedwie- 
żegorsk, i dziesiątki osąd. Na zielonych 
zboczach odwiecznych lasów, wyrosły ty­
siące nowych ładnych dimków, zamfeszka- 
łych przez przybyłych tu robotników 1 in­
żynierów da powstałych,w pobliżu kanału 
tartaków, stoczni, fabryk, Ożyła i zakwit­
ło Karelia. U ujścia kanału leżało wśród 
pieleni piękne miasteczko Powjeniec.' Miało
*Pno dwa parki letnie, trzy kluby robotni­
cze, szkolę średnią i szpYtai. **" .

| Rddczak w$jny Zi Wtlerowskiml Niemca- 
mi kanał Bałtycko-Białomorski stał się klu­
czowym punktem obrony Zwiągku Radziec- 
kiego ńa dalekiej północy, przez długie mie- 
siące toczyły śię pa tym odcinku zacięte 
tealki z  .;ąąćierąją_Gyini / wojskami hitięrojy- 
skimi. Jednak ^śzystkie wysifki wroga, 
pragnącego za Wszelką cenę przekroczyć 
kajral.nieodniośty skutku. Niemcy1 i  dzi- 
jią ząW|iótpś^ą. Piazozyljl wspaniały . j fg  ta- 
kim poświęceniem 'zbbdowąny przez ludzi 
radzieękich HhSt. N a f^ ń y m ie j przesłrze- 

sjęr«afy  kń niebu wYŚadzóhe bÓffibami 
i pociskami niemieckimi wiązania żelazo- 
betonowe kanału. Zamarły ..rozbite kotły 
stacji elektrycznych. 2ietnia’wokól zwęglo­
na.! wypalona pełna była olbrzymich leiów 
t wyrw. , •

Późną jesienią llMś. r .^ W iłl  sie mźynie- 
rowie liad kanałem BKtbmorskirh. w ’ Ciągu 
PÓłtoj-ą roku pa pustym miejscu znów pow- 
Stały ó«dy łódzkie, drogi, zakład, Odbu­
dowano 8 śluz, 19 tam, 10 odcinków kanału 
Przekopano ponad r,5 miliona metrów sze- 

ziemi’ Zbudowano ponownie po­
nad 25 tysięcy metrów WadratoWyćh po­
wierzchni mieszkalnej.,, Poszczególne urza- 
'dzenia kanału uzyskały w trakcie ódbudb- 

*”aczn|e ulepszoną, bardziej nowócze- 
?ną konstrukcje. Odbudowany kabał jest 
lepszy f piękniejszy niż przed wojną

roku Biaiomorsko-. 
źCglngi'' ponownie Otwarty dłą
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Z  całego śmiała
W PARYŻU spodziewaną jest wkrótce 

wizyta króla Szwecji Gustava V. Będzie 
on gościem prezydenta Francji Auriol’a.

W AVIGNON zakończyły się obrady 
zjazdu Międzynarodowego Związku Spój. 
dzielców, w  których brali udział również 
delegaci polscy. Na zjeździe postanowiono 

i m.' in. nawiązać wspMpiącę z ONZ i mię. 
dzynarodową organ, producentów roi- 

; njfch. Następny zjazd, odbędzie się w 
' Pradże.

FRANCJA zawarła układ handlowy i  
JugosławąrW zajemne obroty tych państw 
osiągną sumę 650 mil. franków.

TYMCZASOWA Komisja dla spraw 
uchodźców postanowiła przystąpić do 
pracy od 1 -Lipca. Komisja ta przejmie 
całą działalność UNRRA, której pomoc 
dla dćKódźców kóńćży ślę z dniem 30 
czerwca. Międzynarodowa . organizacja 
opieki nad  uchodźcami (Iro) do rozpoczę. 
cia stałej, legalnej pracy potrzebuje przy­
jęcia statutu przez 15 państw. Dotychczas 
statlit przyjęty został przez 13 państw, 

i które pokryją 70 proc. budżetu tej orga­
nizacji.

JEAN m o n e t , francuski minister pla­
nowania, udaje się wkrótce do Waszyngj 
tonu.

Z LIVORNO wyruszyły!d o  Grecji ame­
rykańskie statki, wiozące na swym pokła, 
dzie Sprzęt tpójeńny, który Grecja otrzy. 
mu je na podstawie ustaw y Trumana,

|  14 CZERWCA otwarte zostanie w  Oswię 
ćimiu muzeum pamiątkowe. Spodziewani 
je s t  przybycie ̂  pr.em, Cyrankięwiczą orai 
licznych delegacji zza granicy.

PARYŻ (SAP). — Prezydent Republiki 
Vinceftt Auriol w towarzystwie kilka 
czonków rządu we wtorek rano zwiedzał 
Targi Paryskie, interesując się żywo pro­
dukcją francuską i zagraniczną.

Prezydent zatrzymał się dłużej przed 
stoiskiem polskim, szwedzkim, jugosia* 
wiańskim i irańskim. Oprowadzali go po­
słowie i. attache handlowi danych krajów.

NOYTY JORK. Zakłady Chryslera w De- 
iroit przerwały na i'o dULprodukcję samocho­
dów Chrysler, Dodge i Plymouth z ‘ powodu 
braku surowców. 1 f

nmerykańscy 
d l  „kamikadze*
O tymi co się dzieje w Japonii, dochodzą 

nas tylko słuchy, i Krak • który -przed wojną] 
przywykliśmy nazywać krajem kwitnącej wh 
Uut wciąż jeszcze kojatzy si^ dla przeciętnej 
Europejczyka z filigranową postacią gejszy*. 
zjadanym pałeczkami rytem if prawaih&S  ̂
wschodnm przepychem. Dopiero odgłos pęku- 
facej nad Hiroszimą łrornby atomowej kazały 
nam zwrócić baczniejszą uwagę na ten bastion 
zaciekłego militaryzmu.'

Wtedy dopiero zaczęliśmy dowiadywać Ą
0 różnych okropniościach, o niebywałym znę> 
caniu się nad więźniami, o zjadaniu ich, o. »**■ 
zwykłym okrucieństwie Japończyków wobec 
podbitych narodów. vZ- sympatią czytaliśmy 
wiadomości, jak to „boski** do niedawna cesarz* 
w zwykłym szarym Stroją po raz pierwszy! 
,w historii Japonn jechał iłozyć upokarzającą 
wizytę białemu ćzłówtekoWi, który „boskiegtf** 
do niedawna cesarza przyjmował w koszuli M 
podwiniętymi rękawami.

^thrótce jednak wokół Japonii zaczęła 
zaciskać się żelazna kurtyna. Wraz z lądują- 

.cynd coraz to nowymi. oddziałami wojsk ame­
rykańskich coraz mniej wiadomości przenikdf 
h  do Europy i to najczęściej drogą przez 
szyngión. Generał Mac Arthur, niewątpliwie 
dohry źołnierz^ stał się z biegiem tzasu jakby 
udzielnym księciem, który rządzi krajem tak, 
jak mu się podoba. Wprawdzie trudno byłobf { 
mu rządzić tak, jak mu się nie podoba, nie 
znaczy to jednak, żeby tak, jak rządzi, rzwm  
dobrze,

Od ktlkunastu tygodni, kiedy to parlamenti 
japoński, złożony w olbrzymiej większości 'Ą 
ludzi dawnego reżimu,' zaczął opracowywać 
nową konstytucję, zainteresowanie | Japonii 
znowu wzrosło. Dowiadywaliśmy się wtedy M 
niepokojem, te nowa konstytucja właściwie ni* 
Wprowadza prawie Żadnych zmian w życiu /**] 
ponit, że dawny rmlkaryzm, przebrany w piór* 
ka gołąbka, czai się do skokuf że wytwarif 
sobie dpgodne warunki do przeczekatm 
wprawdzie niezbyt uciążliwej, ale przeciii{M 
kupacji.

Z okazji walk w Indonezji dowiedzieliśmy 
StL- ? lenieniu tajemniczych, oddziałów japoń* 

walczących według ' metod z okrem 
świetności japońskiego militaryzmu. Były tutfMI 
plotki, że Amerykanie posługują się tymi o&) 
działami dla sobie tylko wiadomych celów. 
Wajzyngtomę pojawiło się jakieś zaprzeczeni*. 
t na tym sprawa ucichła.,

Okazuje się jednak, że nie byśy to plotki - 
9|?0; korespondent . sachaliński moskiewskiej 
„Prawdy** donosi, te  amerykańskie władze M  
kupącyjne w Japonii organizują jakieś tajeń* ■ 
mcze oddziały japońskie, „fta razie** oddzidf 
wojsk lotniczych. Werbuje się do nich 'd** 
nyćh piłóióW'- japońskich, przy czym pr*W

1 we^ sze^tw a przysługuje dawnym ■
r . shnnym  pilotom ■ samobójcom^oM 

p>telu lotniskach trenują oni już zawzięcie 
amerykańskich maszynach. W bazie Yccotf ' 

Yipofyśtała nawet - specjalna jednostka mpŚk*M 
WĘ z  nocfycfjy M oci otrzymują niebywale 
f°.kie jak na stosunki Japońskie wynagrodzą
jne — lojóod yen miesięcznie, co stanowi f°
fun*ów szterlingów. Oprócz utrzymania• |

Równocześnie amerykański zarząd WojM) 
m>y w Niemczech podał ido wiadornpśękj 
W ramiach odszkodowań wójętińyęh przenie^ J
no do^UŚA całą niemiecką fabrykę jednóoK ą 
b<mych łodzi podwodnych, słynnych torf"! 

l|samobójczych.
pow iek kontynentu europejskim® 

któremu’już zbrzydły wszystkie akcesoria 
idy* pyta z Zaniepokojeniem — co* toĄma { 
ćzycł l  jaki jest związek ątiędzy słowón»M 
umiłowaniu pokoju a czynami? (d)
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Pizcolod pcasU’
KRYZY* "RAD ZAKŁADOWYCH 

W toku ostatnich, dyskusji ąŚ*$JtÓlą 
ltf# P  ąrttódęg 

Wen w ,W r p ś Ą . J \'4b m m m ^ y w tc t  
pfrffić 'dwig&nh głos posła Sokorskie­
go, cżłbnkh* Kpnflsjff CćatrBłHej-Zw* 
mir., jaki • pejawii'raią’w!« fcZ#i^*KtóW- 
CU“, a zapowiadający dalsze zmiany w 
stouktur?e i gr&Mizącji ^ad,ząkjadoyrych 
'■ Trzeba sobie jasno i otwarcie po­

wiedzieć, że w pracy rad zakłado­
wych można: już dziś ,■ dostrzec po­
ważne elemeąty kryzysu. Rady £ą- 

• kładbwe częśtokroć Odrywają się od 
masy fabrycznej, stają się uprzywile- 

.« jowaną częścią aparatu administra­
cyjnego, .zajmuj ą lep le j płatne, wręcz 

■ intratne posadki, uzależniając się w 
teń sposob od aparatu gospodarcze­
go fabryki i ograniczając swą funkcję 

r do czynnika kontroli nad produkcją 
-- i, nad właściwym wynagradzaniem 
.,,, robotników.
,,r Postawmy sprawę wyraźnie. Nam 
. należy na możliwie. najbardziej har- 

monijnej współpracy dyrekcji i ra­
dy zakładowej — na współpracy, bę- 

'  dącej warunkiem wykonania zadań

“pralttoiJwycfi^ i zabezpieczenia m ai 
terialnego robotników danego zakła­
du pracy. """"

Warunkiem Jednak tej współpracy 
Jest niezależność i odrębność funkcji 
społecznej trzech f'/ podstawowych 
czynników naszego uwhęoju: państwo­
wego aparatibgospodarczego, party] 
robotniczych > i związków , zawodo­
wych. Żaden z tych trzech czynni­
ków nie może przejmować iunkcyj 
drogiego, nie mole wtrącać się do nie 
swoićh rzecźy.
, .W pełni doceniając koordynującą 
rfile nartyj robotniczych, musimy, 
dbać o niezależność ’ rhd zakłado­
wych, gdyż tylko wówczas mogą one 1 
kontrolować proces Wykonania pro­
dukcji, gdy* tylko wówczas mogą 
one-’ zwalczać biurokratyzm poszcze­
gólnych ogniw państwowych, gdyż 
.tylko- wówczas mogą one w sposób ’ 
właściwy, w oparciu o związki za­
wodowe, .interweniować na rzecz 
słusznych postulatów świata pracy i 
nie dopuszczać do, nikomu niepotrzeb­
nych zadrażnień i bodajże konflik­
tów terenowych.

C z y  m a m y  J i i ż l  n a d m i a r  r y b ?
Kwiecień Był pierwszym’ miesiącem pracy 

na morzu i na zalewie, a wyniki, jakie w tym 
tpiesięcn Zostały osiągnięte, przewyższają 
wszystkie, najwięcej ' optymistyczne naMpr 
przypuszczenia. Rybacy nasrzlowiri 192 tony 
ryb.ąęFakie wyniki osiągano w roku ubiegłym 
w miesiącu najkorzystniejszych połowów/ ■ -

Okazało się więc, że zima nie została zmar­
nowana. Liczne kursy I szeroka akcja przesz’ 
kalania rybaków, która zorganizowańa' zosta­
ła w czasie ubiegłej H m f w szeregu osad' tH* 
baekich w rejonie ujścia Odry, dały pożytySł- 
ne wyniki. Dopiero rozpoczęto połowy, a 'Wy­
niki są już doskonałe. Jesźrze itie w-sżysry 
rybacy wyruszyli na wodę, a mihię io Mówio­
no ryb o łącznej wartości do 9 milionów! zło­
tych:' w
. W czasie długiej zimy, rybacy , nąsi wyre­

montowali swój tabor : i przygotowali j sprzęt. 
Ęima trwała, tak długo, że wszystko można by­
ło przygotować jak, najdokładniej. Toteż, gdy 
tyłko lody ruszyły  ̂ rybacy natychmiast, rozpo­
częli .połów. Łodzie były, w porządku, mptogy 
naprawione, a ropy do motorów zapas na 
miejscu, bowiem Centrala- Produktów Nafto­
wych w cząsie zimy przygotowała Sfację bun-

Nowy olbrzymi sukces polskiej pracy
Ponad 100 proc. platui wykonał przemysł metalowy \y  kwietniu
W miesiącu kwietniu wykonał przemysł 

Udowy 188 szti_- oprabjaęęk, które bu- 
pziły, jak wiadomo, na Międzynarodowycn 
targach Poznańskich — aiinęz ąąinteresowa- 
Ś8 gości zagranicznych. .
Jj^mysł,. T ąbęp t^^pB ątu ,. Kolejowego 

Kjmdukówał 10. wągpnow oSODOtWcn,’*^ 
wagonów ęiąskótoiuyYch^ ofaz' 750 yłałjo- 
Mjr’ ioVńircrwtysh. . f 1

Przemysł Motoryzacyjny wykonał 8300- 
rpwęróty,. (w, jipąrgu, 6500)a „ nadto a jn e fe . 
rąjopg, Pą4^-v^1wyęh.. ?^k ie^ch  , Meta-:, 
lumięząyjih .W  Andrychowie 'płąrwgzjf. ppl\ 
sk f  silnik 1100 pjn® do pomp i drezyn,, ko- 
lęfówyćh. Pąftstwgwę „Zakł,Thżynlęm ,lm -, 
jus* "p rtapoczęW produkcję traktorów. 
Werwśz-^j polski trsfetóro 'jaocy silnika %5 
KM, wYĘptfhny' cijłWóiĆFcie yf kraju rójspó-i 
cząr jlE? Wrą ‘prafc^y^Śteżyjitt^^^rołiufićja

Największy statek towarowy „Kościuszko" 
znów pod polską banderą

ItfARSZAWAt fSBBjtt W dniu ó maja w por- 
|  Rotterdam nastąpiło podniesienie poNkiej 
[bandery na statku „Kościuszko", , przejętym 
Kiz rólską Misję "Worską W'1'afffSJfh wykona­
nia polsko-radzieckiej umowy o  podziale nie­
mieckich reparacji wojennych, 
patek „Kościuszko" nosił dawniej niemiec-

‘arzkl amerykańtkfc s
la PoJski przybyły w stanie 
zkodzonym

GDYNIA. Jak podawaliśmy w ostatnich 
[ta'»ch przybył do Gdyni duński statek 
MWIandia" przywożąc m. In. przeszło 40 
p . worów z paczkami, amerykańskimi, a W 
po'7 bm. również duński; M/S „Śt. 'Tho- 
«as“ z ładunkiem 62.750 Worów takichże 
Paczek, przeważnie z Nowego Jorku. Ostał: 

ładunek był największym, jaki otrzyma- 
liSmy dotychczas, jeśli chodgi o zamorskie 
paczki. Podczas dokonywującego się? wy­
ładunku, polskie władze pocztowe zakwe­
stionowały na statku „Jutlandia" 600 uszko* 
tonych worów, z których ok. 40 było rOz- 
pbwanych.

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
aa statku „Saint Thomas", gdzie w dwóch 
Inkach statku, na ogólną ilość 5 luk — skon­
statowano, że ok. 50 węrów jest naciętych, 
P ISO rozpakowanych. Charakterystyczno 
fest, że w paczkach tych .brakuje przede 
ptzystklm papierosów amerykańskich, ka- 
»v i czekolady. Stwierdzono niezbicie, ż» 
kradzieży dokonano albo w porcie Wyjścio- 
JWi, względnie w Kopenhadze, gdzie stat* 
|  te były przeładowane, lub też w czasie 
rlazdy do Gdyni.

ką nazwę „Rheinfels", a przejściowo nazwany 
Ibyt-V,Admirał Nachimow". Stanowi on nie- 
zwykle cenny nabytek dla polskiej marynarki 
handlowej, jako' jednostka nowoczesna, wybu­
dowana w 1939 r. na stoczni „Weser" w Bre­
mie.

Będzie to największy statek'towarowy naszej 
floty hfpdlowd, gdyż pojemność jego wynosi 
g[|5 | jM ąt; jL nośność f t l f l r  fóg  ̂■..Stati^^ęst 
dwuppkliddwy j; posiada 148 m, długości i 19 
rzerokosci. Nowoczesna maszyna parowa z 
turbiną niskiego ciśnienia i przekładnią nadaje 
mp szybkość iŚ węzłów,. rzadkp spotykaną w 
^titkach thgó typ\i.' :
i Należy ( dodąć. ,źe pppularky przed wojną 
; polski statek. pśjąafrsko-towarows „Kościusz­
ko , który kursówaf ao AmeryKj praż na wy:, 
cifczki morskie,, ąosml^ w , ub.. roku sprzedapy 
zą. 'grąpicą; jąsd prgęSjWżały,: 7ł

, ciągników pod kontep ’ roku ma dojkć do 
j 100' śżt. 'młesięcznić. '

Przemysł OolWwniczy, którego eksport* 
stadowi poważną pozycję naszego bilansu 
 ̂eksportowego, wyprodukował w '  kwietnia 
7900 ton 1 odlewów, (marżec 7184'<ton).

. Naczyń emaliowanych * wyfeonanó--' 6®5i 
| ton (marzec 581 toń), wyrobów z fcdachy. 
; 3050 toń (marzec 2299 ton).' W.yrohów. ą:.dru- 
: tów 4850 ton (marzec 4525 ton).. Śrub, nitów 
ii. części kutych -h; 2700. ton (marzec .2508 
ton). Wzrosła również ilość produkcji kcai- 
strukcji żelaznych w kwietniu do< 400 ttcp), 

; (marzec 29S ,tpn)> , 4-(
. Poyęażny wzrost. wykąziile f prćdnkpja, 

przemysłu maszyn' 1 narzędzi . rolniczych;
! wykgnąnp ;Ś36 sięwftik&w’' ' Jg[Wfzeęj .360),- 
16Ó0 — .'k(dityą^j^TOZ(’̂ ńjaMK' !'i2Sdjfj’’' 2460 

;— obsyphiłCow jmafzdc 200); 1074 '— sie­
czkarni ;|fń irżec’ w n ś = '25.1* —1,1 jjiSftikow 
(marżde ’— lOf ł̂)i iSzol—- kierStóW'Warżńę 
— 1096) s pogą .tym: |4() kopaczek, ,852 niłd- 
c&rń, 859 wialnf,’ i0.52f SZt’. brćńf' róztńaitę- 
gió rodzaju óraŻ ̂ SoO grattć kormyćh. Wżó#y‘ 
tych ’ maszyn; i ' narzędzi tolńicżych 'Zajmo­
wały na Międzynarodowych Targach ‘Po­
znańskich olbrzymie stoisko 'przed halą 
ciężkiego przemysłu *1 znalazły, dzięki swej 
silnej konstrukcji, pierwszorzędnej jakości 
i niskim cenom licznych-nabywców. -( • 

Państwowy Przemyśl Metalowy .Zatrud­
niał w kwietniu '— 107.451 ptacowrlików w 
247 Zakładach. Ogólna wartość kwietnio­
wej- produkcji- wynosi ponad 00 mil. zło­
tych, wg, cen, z T- z.. czej5P 2p°/o przy­
pada naŻ iem ie '0 (h6fn^1L l,r!t’j 

Plan ogólny za kwiecień, wykonany ’zO-' 
słał w przeszło 106*/«., r ‘

Msrszŝ k Żmnierski deksmie przedstiwie;efi świsti pracy
za zasługi dla podniesienia zdrowotności WP

WARSZAWA. Dnia 13 bm. w sali konfe­
rencyjnej Sztabu Generalrićfco WP w Wąr- 
sząwie
niuniu Prezydęgjta RP, , w óhófitiplći szefa 
Departamentu Zdrowia "M|td^erątwji Opra­
ny ' Narodowej. gen. Szareckiego i szefa 
Gabinetu- Muustra J0br«ny .fNarodowei -płk* 
Łętowskiego udekorował „za. wybitne za* 
sługi w dziete orgąnizacti służby zdrowia i 
pódhie^eniż stam# zdrowotnego Odrodzo­
nego,Wojska P,olskiego“ pro t dr, med. jWa- 
rjana Gi?zyhowśk!^&) Orćfeteńi Odrodzę-.

Grzywo-bąbrpwąisiego i prof. dr med. Fe­

liksa Skuhlczfewśkiegó Órderćm OdYódzettia 
i Polski V Klasy, pfóf. dt^ni^d. Adkrria Gru­
cę ! f "prof; dr med. Tadeusza Kielanowskie- 
go’ ao ty tn i Kfzyżaftii Zasługi, f  

W czasie’dekoracji; Marszałek ZymieY-’ 
ś ff  ^ ^ e d ż f h l  n t In.:' „Odznaczenia, któ­
re Wam wręczam, stanowią symhol pracy 
obywatełśkfel, jaką lddzie ’ flaukJ pólskiej 
wkładają ' bćzfhteresówńid w podnlesienić 
medycyny woj skówej, a  tym samym w Bu­
dowę Nowej Po!śKi"i 

Po dekoYaćjj Marszalek Żymierski odbył 
z odznaczonymi dłuższą, serdeczną roZmb-
Ń *

krowę, * których można było czerpać paliwo 
w dowolnej ilości.

Na pierwsic połowy wyroszono już w koń 
|ęu marca. Był to ,j$kres bardzo ciężkiej pracy, 
a nikłych wynikowi W marcu pracowano na 
wodach zalewu zaledwie kilka dni. Kwie­
cień był dopiero . pierwszym miesiącem, w 
którym wszystkie n ii ' były poświęcone pracy 
na momu i na zatoce.

[ 'im— Pogoda z zasady nam sprzyjała, więc też 
prawie, codziennie wypływaliśmy na morze — 
mówi rybak ze Świnoujścia — i na wyniki
połowów nie można narzekać. Szczególnie du­
żo było dopszów, ale i śledź już się pokazał. 
Śledź, to dla nas cenna ryba,/ bowiem miasto 
domaga się śledzi; z dorszami to..nawet .ma­
my kłopot ge sprzedaniem. Ludzie u nas nie­
chętnie kupują dorstze. Inaczej bywa za gra­
nicą; tam .właśnie ceni się wyżej dorsze od 
śledzi. , ^

—. Niestety śledź ukazał się dopiero w ma­
łych ilościach i łowić go. można było tylko 
na sieci zastawne, ą nie na włoki. Dobrze też 
się sprzedaje płastngi (flądra), ale i. ich nie­
wiele łowimy. To jeszcze nie sezon na ftądry. 
Natomiast powoli, zaczyna- się również poka­
zywać i węgorz. Cenną tę rybę Spotkać można 

! w. tym- ̂ okresie było przede wszystkim na zale­
wie. Gdy się ma szczęście i złowi większą 
ilość węgorza, to wtedy nie ma kłopotu o pie- 

i niądze. Bo, proszę pana — - mówi dalej stary 
'rybak,— za kiło dorsza na początku kwietnia 
dostawaliśmy 22 złote, Ś obecnie już tylko 18 

| złotych. Natomiast ża! 1 kilogram węgorze o- 
! frzymywaliśmy w czasie rozpoczyntrtiia póło* 
wów około 220 zł, a obecnie W dalszym ciągu 
cena węgorza nie jeśt niższa niż 20(1 zł. :

— Łowimy również i łososie, ale w bardzo 
małych ilościach. Za kilo łososia płaci kupiec 
nawet 300 -złotych. Mało kto miał jedpak 
szczęście, w ubiegłym miesiącu te .ryby zło­
wić. Są one rzadkością. ,

W dalszym ciągu rozmowy dowiaduję się, 
Że w tej chwili, rybacy łowią tyle ryb, ŻO po­
wstaje skomplikowane zagadnienie zbytu. Ce­
ny spadają szybko i Centrala Rybna niechęt­
nie już kupuje ryby, o ile kupuje ta: dyktuje 
Ceny taft niskie, że zysk rybaka jest minimal­
ny. Rybacy są z zasady dość pow-ażnie zadłu­
żeni. I tak rybak, z którym rozniawiam, przy­
był do świnaujścia z Jastarni. Ma doświadcze­
nie wieloletnie, alę nie przywiózł własnego ta- 
borp. i  sprzętu. Przydzielony sprzęt , musiał 
wyremontować. Musiał też przeprowadzić dą­
ży, remont, na przydzielonej, jnu osadzie., A 
wsżi^kie .lego rodzaju prace, 'są kosztowne. 
Trzeba było 'więc zaciągnąć pożyczkę. Pożycz-, 
kę należy naturalnie spłacać, a dochody z ryb 

.nie., są. zbyt wysokie. Mimo tych trudności 
1 wierzy; że sytuacja się naprawi.

— 'Wszystko by się lepiej przedstawiało, 
i gdyby . byty odpowiednie urządzenia do prze­
chowywania. ryb i wysyłania w. głąb kraju. Na. 
miejscu tyli ryb. nigdy nie skonsumujemy. 
Ryby trzeba koniecznie wysyłać , tło Polski

'centralnej, do Pozńania i Warszawy. Wówczas 
będziemy mogli więcej łowić i Osiągniemy 
wyższe- eeny. Niestety w chwili obecnej brak- 
jest odpowiednich chłodni ...do „przechowywania 

[ryb i główne bazy rybackie nie posiadają po* 
i łączenia kolejowego, by mogły eksportować 
i ryby do krajn.

Najważniejszą bazą rybacką w rejottiief uj- 
iścia Odry jest ŚwińbUjście. W miesiącu kwiet- 
niu, jgk się dowiadujemy od władz rybackich, 
rybaey tego, obwodu złowili 81 ton ryb ó wór- 
tości 3,7 miliona złotych. Blisko Więc połowa 

.ryb została „złowiona przez rybaków w Sun*, 
noujścdu. Pracuje tu 11)7. rybaków, a drugie 
tyłe m a. karty rybackie. i tylko czeka na re)

[ mont taboru, by wyruszyć ,na mocze. Rybacy 
w Świnoujściu .posiadają 8 kutrów, które %y- 
pływaję na połowy i  dalszych 10 w remoncie.
W użyciu są również 24 ładzie motorowe i 80 
łodzi wiosłowych. Dalszych 21 łodzi motoro­
wych jest w remoncie i w.ciąga-najbliższych

miesięcy będzie oddanych do użytku. O ilechó 
dzi o sprzęt rydtacki, to rybacy dysponują 26 
włokami i  842 sieciami zastawnymi. 
r Czynnikiem przyczyniającym się do dobrych 

wyników jest' położenie Świnoujścia. Rybacy 
zależnie od pogodn i warunków atmosferycz­
nych Wypływają bądź na Zalew, bądź też na 
Bałtyk.

Niestety Świnoujście nie posiada połączenia 
kolejowego, tak, że ryb nie można ekśporto* 
wać do wnętrza kraju. Zniszczony most na 
Dziwnej ma być w tym roku odbudowany, ale 
będzie można go wykorzystać dopiero W paź* 
dzierniku czy też listopadzie, tak, że sezon 
będzie stracony. Pewne ilości przewędzi się 
na miejscu, źle nić'Będzie tego wlćle. Rybacy 
ęhćą. ryby sami wodą wozić do Szczecina. Ale 
Szczecin też nie posiada dogodnego połącze­
nia kolejowego. A jednak kwestia ta musi być 
rozwiązana!.. Nasza sytuacja aprowizacyjna . jesf 
taka, że nić wolno nanwue .wkojrzystać tnoż: 
Uwości. Rybacy swoje zrobili i łowię ryby W 
dużej ilości; władze, do których to należy, . 
powinny stworzyć i gakie warunki, by ryby te 
mężna rozprowadzić, dla zaopatrzenia sppłe* 
ezfcństwą. Leon Cieszyński ,

2.5 miliona z ł 
na bankiot
fo jednak o wiele za wiele

(SAP). Uroczystości związane z odjazdem 
,[Batorego" do Ameryjd, odbiły się szero­
kim echem na terenie całego kraju. Roz- 
liczne opisy przyjęcia, urządzonego przez 
GAL. zamieściła cała prasa. Przepych tego 
przyjęcia był iście na miarę europejską. Z 
drugie] strony w związku z sytuacją nasze* 
go szkolnictwa morskiego takie wyrzucanie 
pieniędzy Jest zja‘wlskferit bardzo dziwnym.

Oblicza się przeciętnie, że .koszt przyję­
cia wyniósł na Jedną osobę około 3 tys. zł., 

[Przy przy 800 osobach, które gościł GAŁ na 
: pokładzie ,,Batoregou,. wynosi około 2,5 mi­
liona zł., wyrzuconych zupełnie niepotrzeb­
nie i nieproduktywnie. Fakt ten stoi w ra­
żące] sprzeczności z rozporządzeniem Pro-, 
zydlum Rady Ministrów, zabraniających u- 
rządzania wszelkiego rodzaju bankietów z 
tak szeroko rozreklamowaną i popieraną 
obecnie we wszystkich przejawach naszego 
życia gospodarczego akcją oszczędnoścłor 
wą.

2.5 miliona zł. wyrzuconych po fo, by za­
spokoić snobistyczne zachcianki bez żad­
nego pożytku dtp społeczeństwa, Jest iak- 
tem, który wlnięn otrzymać odpowiednio 
zdecydowaną odpowiedź. Dziś, gdy na na­
szym Wybrzeżu, do którego garną się licz­
ne rzesze młodzieży, pragnące] zapoznać 
ślę z morzem i pracą na nim, odczuwamy 
brak odpowiednie) ilości Jednostek żeglar­
skich, odczuwamy brak odpowiednich po­
mieszczeń 1 środków do szkolenia te] mło-; 

i dzieży, gdy setki kadłubów Jachtów niu 
szczeje na powietrzu lub leży jeszcze na 
dnie morza i rzek o Ueż lepie] byłoby,

| gdyby te sumy, wydańe na przyjęcie, prze­
znaczono były na remont tycb Jednostek.

Remont jachtu kosztuję obecnie, zależnie 
od stopnia zniszczenia, od 100 do 400 tys. 
zł. Za sumę,„wydaną na przyjęcie można, by 
spuścić na wodę 6 najbardziej zniszczonych. 
Jednostek, a około 20 mniei zniszczonych,. 
W tym wypadku wymowa cyir Jest chyba' 
najbardziej przekonywująca.

U f  NASIONA WARZYW i KWIATÓW |
1/ doborowych odmian o gwarantowane) aile kiełkowania ^
*  Sprzedaje; SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKO-WARZYWNICZA A

WrocłaW. pt.'Łepnłctó t pl, Trzebinckivł^-iii*jł,plfie^ka \  %

/ na. s z o s a c h  t  m ia s t e c z k a c h  
BPpMdęRtcą, póijtiSletjRcegó po szopach1 
fPSąrsiiich, może spotkać niespodzianka, 
P>rćj w pieMrSźęj CT/mlł- iiie ttibze 5°#;’ 

g d y ż -.j^ tto f lp w ^ .M e tó ą n a ł 0 i 
fa tn m  ‘''If firo r/O ly  nagle 

HKfb .ćj^&ójyka. zatądów|hM setką mS- 
P  ■# wieRu:©d'To'w*60’13t: ś Ę  tO;KS5 
K ; •filżóżnwh afer. spjriecmych, iplóde; 
Bwęzita. jW. barwnych crnStkach ®-fhft 
Snwaęh, ^ ^ | !"‘̂ e ś jS a t^ tó 4 w'T6Sfó''^ą-1 
BSLam m itńyeh JfóńfefkBŁ ‘Uczennice Rf

P S am i.'^ to j|e
wszystkie •wpół-~t*śpćewają radośnie. 
-10,!®!Jedne? <®)saizuje sięóiżejjkffyiisJjs

te?l|^ędzięla -ł*"IpP Ję  ‘ptfthaga-
^Bleięgnować ^ćmńfó^dzłścii i niemowlę- 

óżąC( ,-iyeinę, powoce,
-’ai)-i j

H P m e  jak brygady pracy, złozone-z

tj Wzień aom lm lK iń/cli \
fi^ffizetHra 'fenHeJsiycK 

J  udzfelife' l i n 5 tibtrŻeTOycK 
g p w y d i ‘'^rf@B»ąKHirl i,gałaa. ■ Ekiby *#S 
tE w ro b ff iłł tr  4tłsżtiWfciitó8witl^ a  t<wa- 

często' śtadend, aktorzy,'muzy- 
Ł ę ó r z y  'Urządzają1 na m iejscu wesołe 
EP*MW«nłlt,:'o d c # tp t*  lEonealrtir. «•* 
O^zystkie pieśnr-m ają ten sam motyw: 
wyzantkę. Najpopularniejsza opowiada
H fi^m ^m tań ću jjR T O iy *  ufcrekł.w 'gó- 

inafątók ukrytą tia 
'WsjKh.chUstetń&ę^a-^ej -ufeoćhanćj; draż 

ftana,ty;- lm}as ©:.^ś^ęcie, jśtórayp^ 
Hhfiffirch ta M m ‘ó o > w  w,auce o

zabiła SyźOga. Entuzjazm t  
iffofc zwycięskich idei s ą ^  pdwązechide. 
Igtgarzy zdaia sobie sprawę z braków

Obuiąada ♦  kcaf c
ekonomicznych; w! jS-^oitói krajjł-, 'Wiedza, 
że gnają' mato'^jŁtószcŻtt.i dbtóyją A^aj^ięk-

gsęgefltó^-O^ i  y/śżySby
praęują's.nkd
'Pa  w^lkćh,' tóizie na di*wibćfi_ małych; 

ślafejń , trfffiiWMttttW
SBników śuś2 | ślę ̂ yflśnc# "feze^ńt^ógo - t  
źmlonćfli&^ióprżtf, 'kiłfafletpife' hóah d ^ec i 
dg .peanego. źmićfżćhń iić«żą •dliSard -Wp-* 

. ay r  .OTmefl^u iSAf&zkbpEfń^ pfac? tó  budu­
je i ić  śżkpła. W sąste(fMnś: młaśdtczku 
dzieciaki'1 ̂ d^rżęgśją się zamiast' koni i do 
yOflś̂ ka i^fłióżą^KduMek kśiążek do świeżo 

publicznej. Ludności 
żńróymo - ipiefshiej; jak i  wiejs^®) **>• 
stopnia się' lekturę książek i piste, orga- 
nizuie interesujące i przystępne odczyty 
na" tem aty oświatowe, społeczne i póli-' 
tyczpe, | urządza .jpośitydfieńX dyskąjęję ^w, 
rcwirjąitych sprawaęl}, -w których, udział 
SfeąTwszyscy: dylkutuje się, o ngwyęh, 
m oaófofly  gpjyWijM^Ł.-({IwaŁt -.ffPtóS 
tenałów, hodo^-ania. pydla i historii Oraz 
W M t w r l C w n w  ‘obę^ćh.,;

Otb państw®, którego większość ludno­
ści zgadza Mę żywić zirpą z fasoli 1 kasz­
tanów, by tylko utrzymać swą niezawi­
słość; sto ludzie zdecydowani, twardzi. Ale 
j ednocześnie ̂ otwarci, serdeczni i  1 gościnni 
dla innych praw dziw ie; n ą  nąodłę .słcjęi.an-
ską: „l»ieź,<:CO ńaąm nąjiępszeRO.- Po^tę^UŻ 
jesteś. mr»irn przyjacielem!.'' Qto. .państw®,
gdzie jasn a . krew. słowiańskaęzmieszała 
się z ciemną wscłtódnią, twońM^ sz^ęggj.- 
nie oryginalną i piękną raśę ludzką.

BOŻYSZCZE BUŁGARII
Dymitroff mieszka w  tnałej.- Willi,T u 

' bram y której czuwa strażnik , .bez tircmi;. 
Willa: urządzona jest po mieszczańsku. 
Szef rządu bułgarskiego to dojrzały męż­
czyzna, o bystrym spojrzeniu' ciemnych 
oczu j,/długich' czarnych wąsach. Zacho­
wuje się jąk  p ie^aełzriany
rew olircjom ^^Iw i.jkK^ispoirojhy, uśmie­
chnięty dyplomata. Każde -jegejstówo jest 
przemyślana, mądre i celowe. ,

—Przyszłość nąrodifc bułgarskiego? -rm 
powiedział - ostatnio podczas jednej z uro­
czystości . narodowych. Mieści, ęi? ona 
w trzech sjowach: skóhiplikowtóa, trudna 
i wspaniała. Rząd może rekr*utbwać śię 
tylko z Członków Frontu Patriotycznegu; 
gdyż jest to jedyne ugrupowanie sił  połi- 
tyczriych T ^spi^ćzńychr źadlitó "ao'"oBj^- 
cia kierownictwa państwowegó^ K M ^ ii f  
tego demokratycznego: ugrupSwmdńSsię- 
gają bardzo głęboka w naród-bułgms^si"*

Pew ien wieśni ak, bułgarski,., n ieokryty 
żadną'famą, hi śłaWą, popYctetu były do-' 
wódMćtajtórlMld^b ódddztśłu leśnego ińó- 
w ił to sarno d® zgromadzonych w  niedzie­
lę mieszkańców ‘św*®) wioski: „Dla nas,
towarzysze, niezależność narodow t:i4 so­
cjalizm to jedno'! to samo;'Nasz® niezależ­
ne państwo może być tylko socjalistyczne. 
Król, faszyzm i kapitalizm —- to jarzmo 
państw  zagranicznych  ̂4' zagranicznych 
funduszów". . j

W stąryęh ,, miasteczkacJł,bułgaindcich, 
gdzie oświfetienie elęktryćzńę. tóst tiiesSM- 
nym luksusem, k' stefodąWne sftóje^mie-

' szają się dziwnie z nowoczesnymi obyczaj 
j jamj, stary  pęd do buntu znalazł wreszcie 
dla siebie f ujście, odwieczne oburzenie i  

! protest zmieniło się w  .entuzjazm, a re- 
| woltą w  h^us-tóu^ywńą, zdyscyplinowa- 
ną pracę. Wszystkim tym. kieruje czło­
wiek, któęy pięrwszy zdemaskował hitle- 

l ryzm , a Ifto^egp sam  Hitler nie um iał pó- 
| konać. Ęęmung schorowanego organizmu i 
i przepraCjOwanda n ie  cofa, s ię  przed oigą- 
! nJŻOTąńiem | trudnych , losów. .nowego ji 
i biednego narodu, intęreąuj.ąc się prżytem  
żywo wszelkimi zagadnieniami międzyna- 
rodowymi: problemami rasowymi, kwestią 
ęąrodow dpn)inujących, oraz niebezpie­
czeństwem .„n)e t -  jak  Określa 1% -7, ̂ 1 '-  
ny, feęz,. pokoju . imperialistycznego.. za­
miast demokratycznego".

RQZWG5 o r g a n iz a c j i  k o b ie c y c h

POd przewodnictwem prezeski Komite­
tu  Narodowego Frontu Patriotycznego, 
Dragoiczewej, bohaterki i- kierowniczki 
bułgarskiego 1 podziemnego ruchu antyfa-. 
szystowskiego, rozw ijają się obecnie , w 
Bułgarii coraz liczniejsze i coraz wydat­
niej pracujące organizacje kobiece, Ża- 
wiązano liczne towarzystwa' 1 organizacje, 
starające się przede wszystlcim o rozto­
czenie opieki nad m atką i dzieckiem, o 
zasymilowanie że społeczeństwem dzieci 
nieślubnych i  zwalczanie prostytucji oraz 
żale^ości'kobiet, wciągając je do pracy, 
W Bułgarii, k raju  na pot orientalnym 
męzęleznienie kobiety i  zrównanie jej 
praw  społecznych z mężczyzną napotyka 
na poważniejsze trudności, niż w  pań- j

Stwach zachodnich. Ale kobiety b u łg ar- . 
,skie garną się d o . prący: szkoły zawodoe 
we, seminaria nauczycielskie wszelkie do­
kształcające kursy wieczorowe pełne są 
garnących się’ do wiedzy i  . prący nowych 

! adeptek,

ODWROTNA STRONA MEDALU
W Republice Bułgarskiej mnę jes t je-, 

szcze do zrobienia. .Należy (Stwierdzić cał­
kiem obiektywnią, że panstwo to, wyzys­
kiwane z początku przez trusty  zagra-,;

| niczne, ą  następnie wyeksploatowane 
przez HjtJ;erą posiada rolnictwo i p rie -’ 
n}yŚł,w stanie Końipjetiięlió zacofania i za,, 
czytiająCę się dopiero modernizować dzię-ć 
ki przejęciu obydwu tych [ dziedzin przez 
kooperatywy. Ziemia bułgarska jest żyz­
ną, ale e lektryfikacji i transport są dopie­
ro ,w stadium  pócżątkowym. N aród'- ten: 
ńlfe przyswoił śobie nić podczas długich 
łat ciężkiej p rądy  i ‘twhrdych ograniczeń,', 
dzięki którym  zyskał sóbie przydomek' 
„Bałkańśkiclf Prusaków". Procent śmier­
telności wśród dzieci jest przerażający, 
statystyki gruźlicze budzą poważne zanie­
pokojenie, a 'stan sanitarny Wiasteczek ł  
wsi, choć otoczony rzetelną troską i ®pie- , 
ką mładz,' nie Osiągnął jeszcze należytego 
pbziomu. ,

Odszkodowania wojennne, które Bułga­
ria musi zapłacić Aliantom oraz dwa lata 
suszy, przyczyniły się poważnie do po-, 
gorszenia stanu . ekonomicznego kraju, 
można jednakże wierzyć, że Bułgaria p rz e - . 
szła jttż przez najgorsze i siedem miliom 
nów jej mieszkańców, przelewających od 
ćwierć wieku krew  swą za wolność s&S 
upora ślę z trudnościami, jakie m usi je ­
szcze zwalczyć, J. M.
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LEGNICA
PEPESOWCY POWIATU LEGNICKIEGO 

' ORGANIZUJĄ SIĘ
! (pj) Onegdaj odbyło się zebranie Kom.

- Gminnego Dobre Pole i  udziałem fc-go se­
kretarza PK PPS z Legnicy tow. Panfila.
< Tow. Panfil wygłosił referat polityczno­
-gospodarczy, którego, zebrani osadnicy z za­
interesowaniem wysłuchali.
* Po referacie przemawiał tow. Kozioł, wójt 
gm. Dobre Pole. Nad referatem wywiązała 
się dyskusja..

Osadnicy pepesowcy omawiali sprawy go­
spodarcze, w szczególności brak koni, zbo­
ża siewnego i opału Przyjęto uchwałę za­
rejestrowania domu na świetlicę dla Kom, 
Gm. PPS w Dobrym Polu.

Z ■ przebiegu dyskusji' i omawianych 
spraw wynikało że towarzysze partyjni zda­
ją sobie sprawą z powagi chwili obecnej 
r, biorą pod uwagę trudną stosunki gospo­
darcze Polski Ludowej, stać będą wiernie 
pod czerwonymi sztandarami PPS i starać 
się o dalszy wzrost Partii.

l o k  ż u j e  B o U i u  Ś l ą s k
Pisarze Ziemi Sudeckiej 

postawili przed sobą wielkie zadania

NOWA SOL
Poskromić barbarzyńców!

Wiosenną porą miasto tonie w  powodzi 
kwiecia. Większość ulic m iasta jest wy­
sadzona drztewamś i krzewami, które 
stwarzają dekoracyjne ram y dla miasta 
i  cieszą oko pięknem kształtów i barwąV

Wszystko byłoby pięknie, gdyby nie 
pewne ale... Niestety, jest element, ktęry 
nie docenia tego piękna i z całym sady­
zmem znęca się nad drzewami i krzewa­
mi, w  w andalskisposób łamiąc'gałęzie.

Okaleczałe kikuty, drzew, połamane 
krzewy wołają o pomoc czynników, któ­
rych zadaniem jest ochrona przyrody 
p rze d . niszczycielami. Chuligani depcą 
trawniki, łamią, płoty, a  wszystko to  
uchodzi im bezkarnie, bowiem większość 
obywateli nie ma Odwagi przywołać do 
porządku niszczycieli, brak zaś interwen­
cji władz rozzuchwala ich bez granic.

Kto położy temu kres?!

SYCÓW
W DARZE DLA WARSZAWY 

i |  Cech stolarski .tutejszego miasta w dowód' 
wdzięczności dla Rządu RP za daleko idącą 
pomoc dla rzemiosła dolnośląskiego Wykonał 
bezpłatnie wagon mebli dla zniszczonej stolicy. 
Są to urządzenia biurowe, które oddano do 
wyłącznej dyspozycji premiera Cyrankiewicza,

V  dniach 8 - 1 1  maja br. odbył się na tere­
nie powiatu jeleniogórskiego „Pierwszy Zjazd 
Polskich Pisarzy Ziemi Sudeckiej". Otwarcie 
zjazdu miało miejsce W sali konferencyjnej 
Teatru Miejskiego w jeleniej Górze. Odbyło 
się ono niezwykle uroczyście z udziałem 14 
pisarzy, przybyłych na zjazd i wielu {gości, 
oraz przedstawicieli wielu Organizacji, insty­
tucji i prasy.

Zebraniu przewodniczył Ob. Sabakowicz, 
asesorami byU: ob. Szmuilas i ob. Iwański, 
sekretarka ob. Plaskota. Po odczytaniu przez 
prezesa Oddziału, ob, Kozikowskiego. Dekla­
racji Ideowej pisarzy sudeckich głos zabrał 
ob. Szumilas, który wygłosił referat na temat: 
„O spółdzielni wydawniczej". (Spółdzielnia 
taka powstanie w Jeleniej Górze). Ob. Jan 
Iwański mówił „O zakłamaniu w literaturze". 
Red. tyg. „Wałbrzych" ob. Wacław Mrozow­
ski mówił „O poezji" i Stanisław Kaszycki „0 
r° l i . pisarza w kształtującej się nowej pol­
skiej kulturze sudeckiej".

Po tym zebraniu-Starosta- jeleniogórski po­
dejmował wszystkich pisarzy i zaproszonych 
gości obiadem.,

Dalszy cięg.obrad odbył się w lokalu Związ­
ku. Tu teł zredagowano i  uchwalono szereg 
depeSz, które w imieniu Pierwszego Zjazdu 
Polskich. Pisarzy Ziemi Sudeckiej wysłano: 
do Prezydenta R. P„ (H>. Bieruta, do premie­
ra Ob. Cyrankiewicza, do min. Ziem Odzys­
kanych Ob. Gomułki, dó min. Spraw Zagra­
nicznych, Ob. Modzelewskiego, do min. Kul­
tury i Sztuki, Ob. Dybowskiego, do wojewody 
wrocławskiego, Ob. Piaskowskiego^ a także do 
ambasadorów Czechosłowacji, ZSRR, Jugosła­
wii, do Związku Łużyczan (w Pradze Czes­
kiej!) i in.

Następnego dnia rano odbyła się w kościele 
parafialnym w Jeleniej Górze specjalna mszą 
św. w czasie której literaci złożyli wieniec’ 
na. tablicy kń czci Bolesława Krzywoustego. 
Wieniec ten posiadał szarfy ‘ z napisem; Bu­
downiczemu Polski — Pisarze Ziemi Sudec­
kiej".

Po nabożeństwie wszyscy uczęstpicy zjazdu 
pojechali do Matejkowie, gdzie spożyli obiad 
i potem, we własnym domu wypoczynkowym

Ż A R T
TRAGICZNĄ ŚMIERĆ 10-LETNIEGO 

CHŁOPCA
. Pray ul. Przybuskiej wydarzył się tragicz­

ny wypadek śmierci dziecka..
' Podczas nieobecności rodziców, dzieci 

przypomniały sobie, że ojciec. przechowuje 
broń. Starszy chłopiec wyjął rewolwer, a 
młodszy zaczął się nim bawić. W pewnym 
momencie przyłożył lufę do skroni i nacis­
nął spust. Pistolet wypalił. Kula przeszyła 
skroń 1 wyszła karkiem. Dziecko poniosło 
śmierć na miejscu.

M. O. zatrzymała ojca. ”

„GORĄCZKA ZŁOTA"
(._(des) Złote przedmioty, które znaleziono 

w. opuszczonym domu obok kościoła wzbu­
rzyły umyśły ludzkie.

' ““Ludzie nie czekając na przypadek — 
na własną rękę czynią poszukiwania skar­
bów. Przekopują ogrody i  pola. Podczas ,ta-, 
kich „prac ziemnych" W mieście przy ulicy. 
Lwowskiej natrafiono na duży skład beczek’

z benzyną. Całą noc trwała praca, któjra 
jednak gię , dala żadnych rezultatów. P»ey 
beczkach nie ’ znaleziono głota. Mieszkańcy 

-nią zrazili się tym zbytnio. Kopiąw innych 
-miejscach, w tych gdzie ^wbdjug wszelkie­
g o  prawdopodobieństwa" powinno znajdo­
wać się złoto. !*

przystąpili i do dalszych obrad z udziałem 
przedstawicieli W. O. P. 1 miejscowego spo­
łeczeństwa.

W trzecim dniu zjazdu udali się pisarze su­
deccy w towarzystwie starosty jeleniogórskie­
go i prezydenta miasta do Chojnast. Serdecz­
ne powitanie pisarzy przez taintęjsz espołe- 
czeństwo na czele z przedstawicielami władz, 
wytworzyło nadzwyczaj miły nastrój.

Z kolei całe towarzystwo Udało się ha za­
mek. Tu przedstawiciel Zarządu Gminy pro­
sił Związek Literatów o pomoc do przywróre- 
nia gminie utraconej hażwy „Chojnasty . Naz­
wa ta jest ładna i znana od dwóch lat, a tak­
że ma swe podłoże historyćżiie- Mimo to ja­
cyś nierozsądni „specjaliści" nazwę „Chojna­
sty" zamienili na Sobieszów".

Następnie przemawiał’ znany artysta malarz, 
Vlastimil Hoffman,, poczym wszyscy, zebrani 
wyruszyli na zwiedzanie zamku.

Wieczorem w Teatrze Miejskim “w Jeleniej 
Górze odbyła się Uroczysta akademia. Ok-Jan 
Iwański przedstawiał • kolejno wszystkich 0- 
becnych literatów, ci oucżytywafi własne 
Utwory, lub wyjątki z większych prac.f Prawie 
Wszystkie utwory odczytane opierały się na 

; tematyce Związanej z Ziemią Sudecką.
W dalszym ciągu obrad powołano do życia 

ideową grupę pisarzy Ziemi Sudeckiej. Grupa 
ta związana będzie ściśle z Dolnośląskim Od­
działem Związku Zawodowego Literatów Pol­
skich i będzie dążyła do zrzeszenia u szystkich 
pisarzy zamieszkałych na terenie Ziemi Sudec­
kiej lub gdzie indziej,. ale związanych twór­
czością z tą Ziemią.

Grupa ideowa Pisarzy Ziemi Sudeckiej roz*
; pocznie swoją pracę w najbliższym czasie. Do 
zadań jej -należeć' będzie:

1) kulturalne scalenie ludności zamieszkałej 
na terenach Ziemi Sudeckiej;

2) współdziałanie w ukształtowaniu nowego 
typu Polaka, dostosowanego do charakteru i

-potrzeb Ziemi Sudeckiej.
. 3) zapoznanie całego kraju z istotą pracy 

twórczej i pięknem Ziemi Sudeckiej;
4) ugruntowanie myśli demokratycznej w 

nowotworzącym aię społeczeństwie Ziemi Su­
deckiej ;

5) ’ nawiązanie możliwie najściślejszego kon­
taktu ze społeczeństwem bratniej Czechosło­
wacji w zakresie wymiany wartości -kultural­
nych,

Następnie uczestnicy zjazdu jednogłośnie 
■ Uchwalili, fey na członka honorowego .grupy 
ideowej Pisarzy Ziemi Sudeckiej powołać 
Starostę Powiatowego w Jeleniej Górze, Woj­
ciecha Tabakę.

Na członka honorowego Grupy zaproszono

ZĄBKOWICE
WALKA ZE SPEKULACJĄ TEMATEM 

OBRAD PRN >.
Na plenarnej sesji PRN szczególnie ży- 

wOv dyskutowano, nad wnioskiem radnego 
Barana o likwidacji „ćżarnęj giełdy" w po­
wiecie. Handel na naszym terenie nie jóst" 
• ujęty w tamy prawne i. chaos pańujący na 
wszystkich rynkach staje się przyczynę 
zwyżki ceń na artykuły pierwszej potrzeby 
jak: masło, mldko, Set i jajka. Delegat kup­
ców radny Dobrzański twierdził, że jedną z 
priiyczyn nadmiernego wzrostu cen artyku­
łów pierwszej potrzeby jests pokątny han­
del, uprawiany przez spekulantów i na pla­
cach publicznych oraz brak należytej kon­
troli czynników' do tego powołanych, zwła­
szcza nad uprawnieniami handlowyipi i wy­
sokością cen sprzedawanych artykułów. >

Zjizd pepesowców pracowników Ubezpieczalni Społecznych 
obradował we Wrocławiu

W  ubiegłym tygodniu w sali konferencyjnej 
WK PPS’ odbył sij pierwszy Organizacyjny 
Zjazd Ubezpieczeniowców PPS Dolnego Ślą­
ska, zwołany przez Sekcję “Ubezpieczeniową 
przy CKW PPS.
_ W  zjeździe brali udział: tow. poseł Pietru­

siński, I-szy sekretarz WK; tow. dr Stanisław 
Graban;. tow. Edmund Bugajski, delegat sekcji 
ubezpieczeniowej CKW PPS oraz tow. Antoni 
Zychowicz, kierownik Wydziału Społeczno- 
zawodowego WK Wrocław. Po powitaniu 
Zjazdu przez tow. Tomasza Konarskiego' do­
konano wyboru prezydium.

W pierwszej części Obrad; tow. poseł Józef 
Pietrusiński wygłosił referat polityczny,. w 
którym zobrazował pracę aktywu terenowego 
naszej Partii. Zadania i cele tego aktywu będą 
tylko wtedy realne, jeśli specjaliści Dolnego 
Śląska będą obecni przy rozwiązaniu wszyst­
kich zagadnień życia politycznego, gospodar­
czego, jeśli staną się zwartą, uświadomioną 
organizacją. Każdy członek Partit musi '-zro­
zumień, ge dzisiejszy nasz program to nie wy­
mysł kierownictwa Partii, lecz jedyna droga 
narodu, który chce zachować niepodległość, 

, który chce spokoju i pokoju na długi okres 
czasu, który nie chce, aby się powtórzył wrze­
sień 1939 r. Odbudowa kraju a z nią Ziem Za­
chodnich w jednolitym, zwartym froncie kla­
sy pracującej, - jest naczelnym, realnym zagad­
nieniem naszej niepodległości.

Z kolei wygłosił referat ubezpieczeniowy 
tow. dr Stanisław Graban, zaczynając od pow­
stania gęnezy pierwszych haseł klasy pracują­
cej, żądających stworzenia samorządów miej­
skich, wiejskich, dania równych praw dla ko­
biet i  mężczyzn i zabezpieczenia klasy pracu- 

'  jącej na Wypadek choroby, niezdolności, sta­
rości, wdowieństwa i sieroctwa. Podając cało­
kształt ^naszego systemu ubezpieczeniowego z

' wyszczególnieniem codlzaju * ubezpieczeń tpo- 
decznych w dobie powojplmw,, przedstawił cy- 
frowo statystykę docbOdoaSą f  rozchodową 

(poszczególnych rodzajów ubezpieczeń. **
j i Następnie tow. Edmund Bugajski wygłosił 
referat orgaajzacyjify, w którym przypomniał, 
że istnienie i rozwój instytucji Ubezpieczeń 
Społecznych zawdzięczamy ,PPS. Ponieważ na 

, odcinku ubezpieczeniowym jesteśmy aWangar- 
!' dą w ustalaniu naśezgó pbśfepośżknia -ntuśir na­
stąpić scementowanie się w koniecznej i obo­
wiązkowej pracy. Nifećh wszystko to co ro­
bimy będzie godne członków naszej Partii. 
Referat organizacyjny zakończył delegat ape­
lem do umasowiania naszych Ko) i do uaktyw- 

; nieńia członków zarządu Kół, którzy by na 
• odcinku ubezpieczeniowym wznjóżyli ożywio­
ną działalność po myśli ńasżyćh Uchwał i fde- 

! ofegti o4**?), P*ttii.; V  rafa. skoordynowania 
tego sektoru pracy'jako egzekutywę na tęreńie 
Wrocławia wybrano Prezydium $ektoni Ubez­
pieczeniowego przy WK PM, w skład które­
go weszlj: jako przewodniczący tow. Kazimierz 

[ Trzeszczynitki, jako sekretarz' tow. Sztukel Ry­
szard, jako członkowie tow. Mieczysław Tar- 
czalowicz , to w. Kazimierz Teissery; jako za­
stępcy z glbsem ’ doradczym tow. Jerzy Jusz­
czak i tow, Jan Głowa, jako’ plenum wszyscy 
przewodniczący i sekretarze Kół Dolnego Ślą­
ska i Opola.

Po. ożywionej dyskusji na temat przejawów 
i bolączek życia i prać? terenowej sektoru U- 
bezpieczeniowego, tow, poseł Pietrusiński po­
stawił wniosek, aby do Rady Wojewódzkiej 
PPS został powołany jeden'stały delegat, któ­
ry by Jbył.;śc^lę Wiązany z’ WK* jako łączhik 
ńa terenie ubezpieczeniowym.-, Wniosek przy­
jęto z aplauzem, po czym tow. 4f* Stanisław 
Graban sprecyzował rezolucję przyjętą jedno­
głośnie.

; Radny Socha wezwał Radę do wpłynięcia 
na ograna M. O., aby wspólnie z władzami 

[aproWizacyjńymi uporządkowały handel w 
terenie. W rzeczowych wypowiedziach rad­
ni dóśżli do ostatecznej 'konkluzji: ponie­
waż powyższy stan dpałg.na szkodę pań- 
gtwń ł  gogzi w interesy mas pracujących 
MIN postanawia:
[ *ł| cgraniczyć sprzedaż, do dwóch dni w 
tyogdniu n* placach piiMbzńycłi, 
i 2) spowodować .ściślejszą kontrolę cen' 

przez czynniki miarodajne,
3) powołać podkpmisję cennikową, skła­

dającą się z delegatów wydziału Aprowiza-
• ęji i Handlu, M. CL, Zw. Zaw, Partii polity­
cznych, urzędu Skarbowego,, Stowarzysze­
nia Kupców. ‘
fM  uczynić starostę i komendanta M. 

odpowiedzialnymi za wykonanie uchwały.
Teatr ząbkowicki pozostawał dotychczas 

pod bezpośrednim zarządem PRN, Ponieważ 
; PRN nie jest w możności; sprawować fakty­
cznego Wgroytóćtwa tąątru, i i& ć  ó rpz- 
wpj tej placówki, postanowiono łeatr PRN 
przekazać Zarządowi Miejskiemu. Uchwalo­
no stałą subwencję dla teatru.

Dla usprawnienia obrotów finansowych 
postanowiono założyć KKO w Złotym Sto­
ku, Warcie i Ziembicach. ; •
• JAby^u^tórońić niezamieszkałe domyS od 
całkowitej dewastacji postandwiono polec® 
Zarządom, Nieruchomości ich zabezpiecze­

n ie. H 8 ft iI* H l lĘ Ę fĘ w Ę
Zarządom Gmin polecono powołanie nóc- 

nych straży.
Załatwienia spraw personalnych postano­

wiono odłożyć do następnego zebrania. (PB)

MAJĄTKI PAŃSTWOWE PROWADZĄ 
PLANTACJE WARZYW 

Na terenie tutejszego majątku państwo­
wego w Lipowiś prowadzi się na 70 ha zie­
mi wielką plantację* warzyw, które zakupi 
na przetwory zimowe, przemysł konser­
wowy, znajdujący się w Ziembicach.

Obecnie Sadzi się olbrzymie Rości zielo­
nego groszku.

Również VIastimila Hoffmana artystę - mala­
rza o europejskiej Rawie, niestrudzonego dzia­
łacza na polu zbliżenia polsko • czeskiego.

Następnie powzięto szereg dezyderatów w 
sprawie .utworzenia stałego teatru zawodowe­
go w Jeleniej Górze i Wałbrzychu oraz przed- 
stawicielstwa pisarzy w gminnych, miejskich 
i’ powiatowych Radach Narodowych na tere­
nie całej Ziemi Sudeckiej.

Uczestnicy zjazdu postanowili, aby w zro­
zumieniu wyższych zadań państwowych na 
płaszczyznach politycznej i kulturalnej prze­
strzegać w ramach powstałej grUpy zasad śeś-< 
Rego braterstwa przy bezwzględnym izolowa­
niu się od intryg i osobistych rozgrywek.

Po zamknięciu obrad uczestnicy zjazdu po­
jechali do Cieplic, a następnie do Szklarskiej 
Poręby, gdzie zwiedzili m. in. Rynny już „za­
kręt śmierci" na Drodze Sudeckiej.’

Wyniki obrad Pierwszego Zjazdu Polskich 
Pisarzy Ziemi Sudeckiej są bardzo dodatnie i 
będę one miały ogromne znaczenie dla zago- 
spodarowania tych ziem, dla- ludności tu za­
mieszkałej i dla całego kraju. Grupa ideowa 
Pisarzy Ziemi Sudeckiej nakreśliło sobie wiej- 
kie zadania i wielkie obowiązki; jeśli je 
wszystkie wypełńi, tym samym dokona wiel­
kiego czynu i przysłuży się dobrze społeczeń­
stwu. Zespolenie wszystkich ludzi zamieszka­
łych na terenie Ziemi Sudeckiej, przybyłych 
z różnych dzielnic kraju i a zagranicy, ludzi,

' którzy pod względem obyczajów, kultury, wy­
kształcenia ogromnie mę pomiędzy sobą róż­
nią związanie w jedno ogniwo 1 wytworzenie 
jednej rodzifiy, to zadanie na wielką skalę. 
Tego Ręi podjęli Pisarze Ziemi Sudeckiej.

★
W Pierwszym Zjeździć Polskich Pisany 

Ziemi Sudeckiej Wzięli udział: Czesław J.
Centkiewicz, Paulina Czernicka, Jan Iwański, 
Stanisław Karzycki, Jerzy Kolankowski, Teo- 

|fil Kowalczyk, Edward Kozikowski, Staniała-1 
wa Miłkowska-Iwańska, Wacław Mrozowski, 
Maria Plaskota, Nina Rydzewska, Mielnu Sn- 
balowicz, Jan Sztaudynger i Paweł Szumilas.

h .

ŚWIDNICA
ŻEBRANIE DELEGATÓW KÓŁ 

GMINNYCH PPS 
(Jk) W tóku t*e) ożywionej dziatalnhJ 

PK PPS zwołał na dzień n  bm. zebranie d3 
legatów Głninnych Kół PPS; które odbyło się 
z udziałem ek. 40 przedstawicieli. SpołriI 
wielu aktualnych spraw omawiano kwestii 
współpracy PPS. i PPR.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „CzeJ 
wonego Sztandaru".

OTWARCIE SZKOŁY 
PRZYSPOSOBIENIA PRZEMYSŁOWEGO 
0 k y  Żarów- był widownią pięknej uroczy, 

stości otwarcia Szkoły Przysposobienia P n l 
myślowego przy chemicznej fabryce „Silesisi 
z udziałem przedstawicieli władz, partii pejjl 
tycznych, organizacji społecznych, miejscowego 
społeczeństwa i licznych gości. Po przywita 
niu przedstawiciela Min. Przemysłu i Handra 
podniesieniu sztandaru i odśpiewaniu przeg 
młodzież hymnu narodowego wygłosił powfl 
witalne przemówienie dyr. szkoły oraz dyta 
Zjedn. Fabryk Chemicznych „Silesia" ob. Stad 
keł. Z kolei przemawia! starosta powiatowi 
ob. Jedyński, tow. Jaśkiewicz z PPS, z rami*, 
nia PRN i PPR tow. w-prok. Roszkowski. Po 
dłuższym przemówieniu przedstawiciela Mini 
Przemysłu .i Handlu ob. Zmaczyńskiego zwie-' 
dzono nowOOtwartą szkołę. Defiladą młodzii, 
ży odebrał przedstawiciel-Min. Przem. i Handlu; 
oraz przedst-. władz i partii politycznych- \ 

W drugiej części uroczystości młodzież] 
szkolna wystąpiła z bogatym programem pin- 
senek. Powstanie nowej Szkoły Przysposobię- 
nia Przemysłowego jest ważnym krokieta jia 
tworzenia szerokich kadr polskich fachowców 
na Ziemiach Odzyskanych.

WALNE ZEBRANIE . 1 
ZW. B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH^ 
(Jk) Dnia n .  bm. odbyło się walne posie-l 

dzenie Powiatowego Kola Związku b. Więź­
niów Politycznych przy licznym udziale człon­
ków oraz przedstawiciela Zarządu Okręgów*] 
go we Wrocławiu ob.. Chałasińskiego.

Na zebraniu dokonano wyboru nowego Za­
rządu Koła Oraz omówiono sprawą unicka*, 
mienia sklepu, który* powinien stanowić bazę 
finansową dla wszelkich poczynań Koła prt«-J 
de Wszystkim na odcinku opieki nad wdowami, 
sierotami wzgl. inwalidami i chorymi członka*] 
mi Związku.

JELENIA GÓRA

Odsłonięcie sztandaru Koła PPS przy PWWS
„'Koło PPS" przy Państwowej Wytwórni Włó­

kien Szińcźńycfc w Jeleniej Górze obchodziło 
przed niedawnym czasem swoje wielkie święto, 
odsłonięcie sztandaru partyjnego, Na uroczy- 
Ut|Ść przybyły władze 1%  PTS, MK PPS i za- 
proszeni goście,'’

| Uroczystość odbyła się w sali jadalnej, spe- 
cjamie aa ten dzień pięknie udekorowanej. 
Tow. Łćslsk zaznajomił ze|ranych z -historią 

pna długa, lecz ciekawa: w J k  
stopadzie ub. roku w Państwowej Wytwórni 
1 Wtófcięń Sztucznych pracowało ą-ch członków 
Tdlstój ’ 'FSirtir 'Só^IMycfnef. W *9JĘMĘ 
W m f t l  wMog»*w mjż*K fabryc*. Koło PPS, 
liczące ja-cl członków; Dziś Bezy ono ponad 
•tną, członków,, wydaje:własną gazetkę i otrzy­
ma własny sztandar, \

I iPffzymnią uroczystości powołano: tow. 
M b  B“s,lieg0> Grocjlulskiego, Jelenia, Dala, 
Gięło, Zanianka, dyr. Idzikowskiego i kilku 

i przedstawicieli Koła.
\ Na»tępntó odczytano życzenia, przysłane 
• przez tow. prem. * Cyrankiewicza, wicemarsz. 
Szwalbego jvm. -
; Z  listy mówców pierwszy zabrał głos wiee- 
przewodniczący rRady ^nje#dSdzkiej PPS tow. 

i Bilski*
„Skończyły się ęzasy mówił tow. Bilski. —

J ŚpW.-.-.p9ybą Partia ,Socjalistyczna była słabą,
! konspiracyjną partią. Dziś mówiąc o PPS. mó- 
wimy o'paffitwie. Polska Pkrtia iócjaliRyćzna 

K  Partią współrządzącą, partią, na której 
opiera Się„,państwo. Jest tak dlatego, że hasła 
ndsze sprzjd jj  lat „niepodległość i socjalizm"' 
Ułc ńie s t^ iły  ną swej aktualności. Trudno 

walce z caratem, o roku 
!l90t,itru(konułwić ń naszych walkach niepod­
ległościowych ttie mówiąc o Polskiej Partii So- 

■‘aptyW Pń- ■ Działacze PPS byli wszędzie 
zawsze, bó «Ędy;nie’ zapominali W 

has|acb: „niepodległość i socjalizm". 
.1# ^ |a y l a °  4^’ Polska generałów i PułkoW- 

ntKóW feR mamy pową M A g, ńoWą tweły- 
Wistolć, która data nam reformę rdlna i nacio« 
m m m  skończenie prze-
mówienia tow. Bdsfe zwrócił się do cgłońków 

d?egń 1Kt?,*.,?pŚ ,z apelem 0 wytężoną 
prąeęidia Pojski, dlą polskięge przemysłu i dla 
Polskiej Partui Socjalistycznej.

Następnie przemawiał przewodn. MK PPS 
tow. Jeleń. Początkowa Je £ i-  członów P^l-' 
skwj Parta . ^  Gleniej ^
była niewielka. Liczba ta wzrosła po referen- 
dtim ŵ  czerwcu .1946 r., a po wyborach w sty­
czniu s947 r- napływ nowych członków do 
PPS przybrał charakter masowy. Obecnie Miej-

Lnlian
800 UWŁASZCZEŃ MIESIĘCZNIE

Ostatnio -władze administracyjne pracują 
nad; przygotowaniem nadania aktów włas­
ności ziemi i gospodarstw w powiecie lu- 
bańskim.

Przewidzianych jest nadanie 600 aktów 
uwłaszczeniowych miesięcznie.

MŁODZIEŻ SZKOLNA PRZYJACIELEM 
Żo łn ier za

W Dniu Świętą. Zwycięstwa lubańska 
młodzież szkolna dała wyraz swych serdecz-

ski Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej liczy I 
P“ »*d 40 Kół w różnych zakładach pracy. 1 

Tow. Zemanek powiedział, że jeszcze jeden j 
sztandar Polskiej Partii Socjalistycznej na Zie- j 
ittiaćh Zachodnich tn symbol zwycięskiej watki j 
socjalizmu.

Tow. Dął zaznaczył, że obecna uroczystość! 
to przegląd sił Polskiej 3P»rtii Socjalistycznej 
"Ił *- ej * fabryk i prosił o zwracanie szcże-1 
gółnej uwaąi na sprawy organizacyjne Koła 
ńa karność 1 szkolenie członkkóW.

przemawiał tow. Iwański, czło* 
w  ■ - *i Partii Socjalistycznej od lat JS- 
w imieniu Kolejowego Koła PPS złożono 

życzenia Kołu fabrycznemu.
Tow. Bilski dokonał aktu odsłonięcia sztan- 

[daru t wręczył go chorążemu Koła, tow. Pie­
trzakowi tę słowami: „Pamiętajcie, że w Par­
ta mogą się zmieniać ludzie, mogą padać jed- 
nostkt, ale sztandar nigdy, upaść nie może".

- ow- Pietrzak złożył przyrzeczenie, że otrzy* 
mańego sztandaru nie splami i upaść mu nil 
pozwoli.

Obecni odśpiewali „Czerwony Sztandar". 
Z koki odbyło się wręczenie legitymeeyj no* 

Wym członkom Koła fabrycznego Polskiej Par* 
tu Socjalistycznej. Legitymację nr 199 otrzytMr 
konstruktor, tow, Heldwich (razem z książką 
pamiątkową), Tow. Heldwich powiedział,' i* 
wstąpił do PPS, bo widział pracę Koł* i Sm  
nał ideały Partii. Legitymację’ nr zoo otrzytti-. 
la tow.. hłąjętą*. legitymację nr aoi tow. Mar* 
ceo.

Po wbiciu gwoździ w drzewce sztandar# 
tow. Lesiak zapowiedział, że zamiast prąpifl 
towanegO t wspÓlu^o . śniadania ' Zarząd Kol* 
postanowił całą przeznaczoną na śniadanie iw* 
mę w kwocie 15.000 zł przekazać na pomoc 
dla powodzian.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru Koła PPS 
zakończył przemówieniem tow. Gięło. WtzyieT 
obecni otrzymali gazetkę Koła pt. „Myśl V 
czyn. ’ -
. Kolo Polskiej Partii Socjalistycznej pwf 
Pąństemwej sWytwórni Włókien Sztuezftyia.-w 
Jeleniej Górze rozwija się nieprzerwanie. Przy* 
m m  “° te8° najwięcej tow. tow. Kozioł, 
Lewicki, PiwOwar, Jęsiak ł in. (mj)

aych uczuć dis Zcłńłerza na akademii u*

t y n t S S 7 SZ6reg Udanych ^ W a r *  
^ tiran fe  zgromadzeW żołnierze gorąco o- 
klaski wali młodocianych artystów? ^ i 

Serdeczny nastrój jaki zapanował wśród 
wszystkich uczestników dowiódł, że wraz
bardziej zacieśnia się zbliżenie i wspóteraS 
m ędzy szkołą i wojskiem reprezentułactS 
mi nową młodą Polskę Ludową. ^

NOWE KOLO PPS PRZY PAŃSTWOWYM i 
GIMNAZJUM ELEKTRYCZNYM i'

I HANDLOWYM
~ S n ? . ,p*óftwowym Gimnazjum Elektrycz­
nym 1 Handlowym ukonstytuowało się Koło

Zebranie organizacyjne wyłoniło zarząd Ko­
la, w skład którego weszli: tow, prof. Z y M f l  
aenkowski jako przewodniczący Oraz tow. Jó- 
zet intendent gimnazjum jako sekretarz- 

ł]łewe Koło PPS na najbliższy okres stawia 
sobie za zadanie prowadzenie aktywnej pracy 
naa podniesieniem znajomości teorii marksi­
stowskiej drogą częstych zebrań -dyskusyjnym- ■

W dniu 18 maja, o godzinie 9-t®ł 
odbędzie się w Teatrze Miejskim *  
Jeleniej Górze III Walne Zebrani# 
MK PPS w Jeleniej Górze.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.
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Sensacyjny wynik meczu międzymiastowego
Jelenia Góra bije Kraków 11*5!

JELENIA GÓRA. We wtorek w  wali 
K.S. „Zapłon" w Jeleniej Górze odbył a lt  

‘ ciekawy mecz. boJtatsiki pomiędzy repre­
zentacjami miast: Krakowa i Jeleniej 

, Góry.
Zwyciężyła reprezentacja jeleniej Góry 

!>%' stosunku 11:5. Wyniki poszczególnych 
•walk -w. kolejności wag (gospodarze na- 

..pierwszym miejscu! były następujące: w1 
muszej zwyciężył Pluskota przez podda* 

;pie się Szczerbowskiego II w  II-ęj run-! 
"(Izie. już w  'I-ej rUndzie Szczerbowski klę- 
■ taił do 8. 5

W koguciej Michalak I  pobił na pupkty 
i Dwemickiegó. Walka była zupełnie Wy- 
' równana- i  jedynie ‘rutyna dała Michala- 
.kowi minimalną przew agę/i zwycięstwo.

W piórkowej: Miś przegrał do Gromali. 
..Naszym zdaniem wynik ten krzywdzi Mi­
asta, który by ł równorzędnym . przeciwni­
kiem. Remia b y łb y . hardziej sprawiedli­
wy.
1 W 'lekkiej: ’ Dominiak' zwyciężył1 na 
funty SżezerbOWskiego I. Walka była nie­

zwykłe żywa, ale zwycięstwo Dominiaka 
•niezbyt przekonywujące. » . . . • • >

W półśredniej: • Kwiatkowski • pobił na 
punkty Matulę. Zwyciężył zasłużenie, był' 
szybszy i  Więcej atakow ał 
' W średniej: Fiszer zwyciężył Dldułę 
przez ’ k ,' o. w Lej rundzie. Fiszer miał 
przewagę techniczną i jednym mocniej­
szym uderzeniem rozłożył przeciwnika.

; W półciężkiej: Becker przegrał na punk­
ty do Pieniążka, k tóry był o wiele lepszy 
i wygrał zasłużenie. Becker w III rundzie 
był już wykoóczóny.

W ciężkiej: Branecki zremisował t  Ko- 
lutem. Wałka była ciekawa, żywa, ale 

fprzeciwnicy godni siebie. Wynik walki 
Słuszny, .
.Ogólny wynik spotkania 11:5 d la Jele­

niej Góry.
• Sędziowali: na ringu MiedzjanoWski, na

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

Zakupię szczeń 6 -— 8 cm długa, biała 1 żół­
ta, oraz włosie Zgłoszenia kierować Wro­
cław, Ukryta IFiO Maria Nawara. (1425)
Wytwórnia lodów ul. Wincentego Witosa 

-36. Jaszcz Sylwester. (1506)

Z G U B IO N O

•ięittął -piet maSci • Żółtej; Łaskawego itha- 
lazcą proszą o zwrot za- wynagrodzeniem. 

f  Wrocław, Oławska 39 piekarnia. (1506)

L O  K A l  E

Mieszkanie 3 pokoje, kuchnia z wygodami 
Wynajmą, dzielnica willowa. Informacje- Tę­
czowa 31. Ostrowski godz. 9 — 14 tai,3-46.

' , (1505)

P O S Z U K I W A N I A  P R A C Y

Monter elektryk dobry fachowiec poszuku­
ją’ pracy na terenie Dolnego Śląska. Naj­
chętniej w dużych przedsiębiorstwach. Ry­
sek Kraków, PI. Inwalidów 6/6. • (1507)

R Ó ŻN E

J»lo Związku Zawodowego Pracowników 
pftstwowych RJ P. w Lubaniu zawiadamia, 
fe-z dn.. i y .  1947 r. unieważnią pieczęć*o? 
MPN(' b średnicy 3,5 cm. od. tego dnia jest 
ikażna pieczęć o średnicy 2,5 cm. (1513)

(  N l f  W A Ź . \  I P N  I A

Unieważniam zagubione dokumenty: metry- 
Mślubu i inne fotografie. Proszą o zwrócę- 
mfi dokumentów za wynagrodzeniem' Cebu- 
■h Marceli Jelenia Góra N r , 10558 Osóbki 
fjwawąkfegoŁ ,1 . . 11500)

Unieważniam skradzioną, legitymację PPS 
;«r 13400 Wydaną przez CKW PPS, nomtńa- 

WK.pą I sekretarza O MTyR-w Luba-
flilj t świadectwo ukończenia szkoły pod­
oficerskiej w Hrubieszowie na’ nazwisko 
wuchowicż Józef Lubań, Kopernika 4. (1501)

Unieważniam skradzione dokumenty; karta 
JK0 Rzeszów i odcinki zameldowania r na 
Phwisko Warzybok Wła‘dystaw, wieś. Ja- 
HPończyków U a. (1502)

wWeważriiam zagubione dokumenty; odpis 
®*jątku wydany przez U. R, W : Tarnopolu 
•W: nazwisko Marciniszyn Józef zamieszkały 
ffijNawysłowię., . 1 i , : {JS03)

Unieważniam zagubioną legitymację' PPS 
P* ®949 na nazwisko Sóbot'Altna. ’ ■ (1504)

<UU)Aęn —
Od dnia 12 V. 1947 r.
zm iana cennika

w K I N I E

Wrocław, ul. Żeromskiego 53

punkty: Winiarski (K raków ),. Ziemba 
(Wrocław) i Kołodziejczyk (Poznań).

Zawody bokserskie z Krakowem wzbu­
dziły w  Jelenie Górze ogromne zaintere­
sowanie. i zgromadziły ponad tysiąc wi­
dzów. •

Organizacja, zawodów spoczywała W rę­
kach delegatów O. Z. B. —- Wrocław: oh. 
Ziemby i ob. Mikuły:

< j.z .)

K.S. „OM.TUR" (JELENIA GÓRA) — 
K.S. „LUSTRZANKA" (WAŁBRZYCH)

; U | ’| 2:0
WAŁBRZYCH. W d ta tn ią  niedzielę 

odbył się łtr.intećż piikL hóża)ć'j o miśtrzo£ 
stw ó klasy A Dolnego Śląska pomiędzy 
K.5L j,OM. TIJR“ z Jeleniej Góry i m iej­
scowym K. S. „Lustrzanka".1 Zasłużone 
zwycięstwo odnieśli' piłkarze' jeleniogór 
scy w  stosunku 2:0„,do przerwjr 1:0.

O PUCHAR NACZ. DYR. C.Z.P.P.
, JELENIA GÓRA: W ramach rozgry­
wek o puchar naćz. dyr, Centralnego Za­
rządu Przemysłu Papierniczego.odbył się- 
mecz piłki "nożnej pomiędzy K. S. ,iJano? 
Wianka" (Janowice) i  K.S. „Ma-rysin". 
Zwyciężyła drużyna janowicka w  stosun- 
ku 2:1; do przerwy 0:1.

Przetarg nieograniczony 
Centralny Zarząd Przenysła Włókienniczego 
Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych
, ogłasza przetarg nieograniczony ha roboty remontowo- 

budowlane budynku Delegatury C.Z.P. Wł. we Wrocławiu 
przy ul. Ruskiej Nr 16/17.

v  Szczegółowe warunki przetargu, druki ofertowe i in­
formacje możni otrzymać w biurze Budowy Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi przy /'ul. Zwycięzców Nr 2, lub 
w biUrze Delegatury C.Z.P.W1. we Wrocławiu pVzy i i i . , 

Rzeźniczej Nr 1 Ul p. oraz pocztą od dnia 15 maja 1947 r. x  
Oferty należy składać lub nadsyłać do Delegatury 

Centralnego- Zarządu Przemysłu Włókienniczego we 
Wrocławiu ul. Rzeźnicza Nr .1 III p. do dnia 29 maja 
1947 r., do gódziny 13-tej, w którym to dniu.o godzicie 13 
nastąpi otwarcie ofert.

C . Z. P. W !.
, Biuro Budowy

Zakładów Włókienniczych
(1519) *

Do wszystkich Przedsiębiorstw 
Budowlanych we Wrocławiu

Zarząd Miejski, Wydział Techniczny przypomina Przedsiębiorstwom 
Budowlanym prosperującyni na terenie miasta Wrocławią, że w myśl 
okólnika Ministerstwa Odbudowy Nr 31 z dnia 15. II. 47 r., każde z nłch 
jest obowiązane dó przesyłania5 miesięcznych raportów o stanie zatrud­
nienia. Wykazy należy sporządzać, i przesyłać do 3-go każdego miesią­
ca za m. ub.,’ ściAle 'według wzoru w yw ieszo^go na tablicy pgłoszeó w 
gmachu Wydziału .Technicznego; gdzie również w pok, 2Ś>5 ń.alęży skła-^ 
dać sprawozdania. • •

Sprawozdanie za. miesiąc kwiecień, należy sporządzić natychmiast 
j przesłać Wydz. Tećhn. do 18 bm.

. Ponieważ Urząd Wojewódzki Wrocławski pismem z dnia 25. IV. 47 r. 
poleca- bezwzględne-zastosowanie się do wym. okólnika Min. - Odbud. 
przeto Zarząd Miejski ostrzega, że względem nie stosujących się do za-, 
rządzenia wyciągnie jak; najdalej idące konsekwencje.

Dyrektor Budownictwa M ejskiego 
(1498) (—) Inż. Michał Ryba

Zarząd Państwowego Uzdrowiska w Solicadt-Zdroiu
o g ł a s z a

PRZETARG
na dzierżawę restauracji i kawiarni w Domu Zdrojowym w Solicach- 
Zdroju (pow. Wałbrzych) przy ul. Kolejowej Nr 14.

Obiekt powyższy wydzierżawiony będzie na okres od dni., 15 czerw­
ca 1947 r, do dn. 15 kwietnia 1948 r.

Oferty składać należy w biurze Zarządu P. Uzdrowiska w Solicach- 
Zd.roju ul. Kościuszki 20 do dnia 27 moja 1947 r. gódz. 15, w kopertach 
zalakowanych bez znaków firmowych z napisem „Przetarg—Dom Zdro­
jowy’'. fsfpljjl

Oferenci winni wpłacić do kasyZarządu Państw. Uzdrowiska w Soli- 
cach-Zdroju 2 proc. od zaoferowanej sumy tytułem wadium.

Oferenci muszą posiadać uprawnienia branżowe (zawodowe), któ­
rych* dowody w uwierzytelnionych odpisach winny być łącznie z kwitem 
na wpłacone wadium dołączone do ofert.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. V. 1947 r. godz. 15.30 
w biurze Zarządu Państwowego Uzdrowiska w Sollcach-Żdroju, ul. Ko­
ściuszki 20.

Zarząd Uzdrowiska zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależ­
nie od wysokości oferowanej sumy, możność przeprowadzenia dodatko­
wego pstnego przetargu brąz Unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu i prawa oferentów do odszkodowania.

Wzór umowy dzierżawnej i podkładki ofertowe znajdują się do po­
brania za zwrotem kosztów w biurze Zarządu Państwowego Uzdrowiska 
w Solicach-Zdroju (pow. Waiłbrżych) ul. Kóściusżki 20, gdzie również 
należy się zwracać po bliższe informacje. "■< , (1509)

Jutro spotkamy się na stadionie
Czy Sambor dobrze prowadzi atak?

Na stadionie ożywiony ruch. Gospoda­
rzę czynią ost-atę.le przygotowania do 
meczu. Na trybunie instaluje się głośniki! 
Przy w ejściu i  wokół boiska powiewają 
sztandary o  barwach narodowych. Dzwon­
ki telefoniczne niepokoją Film Polski i 
Polskie -Radio., Jednym  słowem — robio­
ne są  ostatnie przygotowania , do pierw­
szego meczu o puchar Ziem-Odzyskanych 
pomiędzy, reprezentacjam i Opolskiego, i 
Dolnego Śląska.

Składy drużyn są definitywnie ustalo­
ne, przedstawiają się npsjępująco:

Śląsk Opolski; Piela (Żjedn, Zabrze)— 
Dziwisz (Piast, Gliwięe); Kalus "(Szomb.) 
—-Dawidowicz (Polonia, Bytom), Salik, 
Jaskółka (Szomb.)—Fuks, . Kresówka

POLSKA PÓŁNOCNA POKONAŁA 
SŁOWACJĘ 3:2 (3:1)

'  W Warszawie rozegrany- został mecz 
piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami Sło- 
wacji-;i Polski Północnej. Zawody j)o>bar­
dzo ciekawej i stojącej ńa  wysokim po­
ziomie grze, zakończyły się zwycięstwem, 
Polaków w  stosunku 3:2 (3;1). Bramki 
dla drużyny polskiej zdobyli: Cebulą, 
Gracz i  Cieślik — po jednej.

(Szomb.);; B runer (Piast) ^Cozakj Wi­
śniewski (Polonid, Bytom). |

Dolny Śląsk: Hymczak (G arbarnia)— 
Chełczyóski, Dąbrowski (Pfw )—Czyi, 
Półkoszek . (Pfw ), "Stoły .. (Chrobry, 
Wabrz.)—Sferzęga (Pfw ), Borek (I. KS) 
-^-Sambor' (Pfw), Dudek (TUR, Jęl. 
Góra)—Zmierzchoł ,(I, KS). , . '  *y , C | |  

Rezerwa: Początek; Polednik i Woś.
- Początek aawodów o godz. 17 w  dniu 

dzisiejszym.

Uwaga lekkoatleci)
Zawody lekkoatletyczne „D 2  I  E R  

W R O Z L A “ odbędą się qa stadionie 
R,K,S. Pafawag (dojazd tramwajem, Nr.4) 
dnia 18 m aja br. o godz. 15.30. Zgłoszenią, 
zawodników Stowarzyszonych i- niestowa- 
rzyszonych przyjmuje sekretariat WROZ 
LA, ni. Kiełhaśnicza 21/22 II p. (kancela­
ria) do dnia 17 maja br. (sobota) do g. 12.

W zawodach wystąpią: Wajsówna, Bo- 
brzańska, Cejzikowa, Adamczyk, Andczak, 
Kwiatkowski i  inni. Impreza zapowiada 
się bardzo ciekawie. .
. Program w afiszach. ‘ •

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja Filharmonii Wrocławskiej zwraca Się do Obywateli mia­

sta Wrocławia posiadających własne domy łub większe mieszkania 
z prośbą o wynajęcie jednoosobowych lub dwuosobowych pokoi ume­
blowanych artyśtom-muzykom, członkom Filharmonii f  .Wrocławskiej. 
Czynsz wg. umowy. * . (l-tóo)

PIERWSZA POLSKA WYTWOHNIA PIECZĄTEK
A. Kuchciński

Przyjmuje wszelkie prace grawerskie oraz zamówienia listowne 
W rocław , ui. Marszałka Stalina 83 

, i Biuro Ogłoszeń Trybuny Dolnośląskiej
Plac Bohaterów Getta 4 ,

Wpadłeś na drzewo, chwyciłeś gwoździa, nawalił motor lub 
instalacja elektryczna — nie martw się i śpiesz się natych­
miast do

GARAŻY I WARSZTATÓW 
S A M O C H O D O W Y C H

Wrocław, ul. Legnicka 116
»bok Rzeźni Miejskiej tramwaj 3 

Poleca .się:, generalne remonty, instalacje elektryczne, napra- 
wy^i regulacje regleróyr, kompresorów, ładowanie I akumula­
torów, spawanie i cięcie metali, garażowanie.

• (15?0>

I n t r o l l g a l o r o  w
Z a t r u d n i m y  : ,p,łJalltl“w #p,«*f książek, złocenia i t. p.

I n l r o l i g  a f  o r k i
S  i ł y  w  y  b  1 I n  I e  t  a  c  h  o w e

Zak u P i my-. Inirollgałorskle maszyny 
tfo prac artystycznych I pomocniczych

Z g ł o s z e n i a :  »  r u K a r u i a „W i * II * a" nr 2
_____. _______W to cn w , u l i c a  f (  e r z b o w a Nr 30 as ■*>

(  Kino Śląsk Ogrodowa 67 J |  W ^ w ie tla  od 'dn;a 14 bm. J 

f l t i p i  j k  n^i  e j 8 z y  f i l m  k o l o r o w y

&  i  K r o i e v / m >\ sm&KA"
produkcji-amerykańskleT w wersji polskiej 

Uwaga: Każdy ten’ film imusi zobaczyć od 8-80 lat mw

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3
we Wrocławiu — Kowale, ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie 300 szt. skrzynek sosnowych do suszarń babek o wymia- 
rach 0,96 x  0,755 cm x 16 m kompletnie-wykończonych.'

• Przętarg odbędzie się dnia 25. V. 1947 r. o godzinie 1 l-tej w Biurze" 
Zaopatrzenia i Zbytu Państwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 3 
we Wrocławiu-Kowale (dojazd tramwajem Nr 11).

Oferty należy wnosić w dwóch zalakowanych kopertach, zaopa­
trzonych w napis: *,Oferta na skrzynki do suszarń babęk", beżpośredńió 
do Biura Zaopatrzenia i Zbytu parzy Państwowej Fabryce Sztucznego Je­
dwabiu Nr 3 we Wrocławiu-Kowale, łub przesłać, pod adresem poczto­
wym Wrocław 1 skrytka pocztowa 1.

Podkłady przetargowe i informacje można otrzymać w godzinach 
urzędowy oh (8—16) w Biurze Zaopatrzenia i Zbytu w Państwowej Fa­
bryce Sztucznego Jedwabiu Nr 3 We Wrocławiu.

Dfrelrcjś fabryki zastrzega sobie prawo, swobodnego wyboru ofe­
rentów względnie prawo unieważnienia przetargu.  ̂ ^ (15011)

. CEN\ OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 tl. za wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 6 t l .  reklamowe 25 *1 W tekście *0 t l  .. tłustym druk hn 100V» drożej. W numerach świątecznych •<»•/. drożej. Przy 
i -  wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Nekrologi i urzędowe — 15*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoezeó Administracja nie odpowiada. — Zastrzeżone mlejeca 50*/* dróżek

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „wiedza* we Wrocławiu, ul. Wierzbowa 30

kedaktoi mgi Bronisław Winnicki f  0 8 7 0 Wyaa]|0a Spółdzielnia Wzaawii-Wia.^-1

S I P C R T
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J^RONIKA
W M dtuuia ] Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza Okręgu Dolnośląskiego

,  POMYSŁOWY ZŁODZIEJ
W  wyniku energicznego pościgu organa 

Wrocławskiej .Kom endy MÓ ujęły ostatniego 
członka młodocianej bandy rabunkowej, źli-; 
kwidowanej. w  czasie ob ław y: w i nocy 6 bm. 
ścigany od jakiegoś czasu' złodziejaszek, . wł- 

. dzęc, że glie uda się m g  zmylić czujności 
, władz, popełnił kradzież, aby uchodzić za 

„niewinnego" kieszonkowca. W  tym  celu do­
brał się do kieszeni jakiegoś- podróżującego 
na /Dworcu Głównym- Oczywiście poszkodo­
wany wszczął alarm, zaś przybyli funkcjona- 

' riusze MO aresztowali niefortunnego złodzie­
jaszka. Złodziej lictzył na to, że przytrzymać 
ny na kradzieży kieszonkowej, zmyli poszlaki,- 
a później nikomu nie przyjdzie do głowy, ijSs 
jest oit poszukiwanym opryszkiem.

Tymczasem funkcjonariusze MO, którzy ge 
przytrzymali rzekomo za kradzież kieszonko­
wą, w iedzieli dokładnie z kim  maję do C zy ­
nienia. Bandyta odprowadzany do Wydziału 
Śledczego, przeżył bezwętpienia najgorszy m o­
ment w  swym życiu. Na miejscu bowiem (Sie­
kała go "przykra' niespodzianka: mimo -wy­
krętnych odpowiedzi, po pruesłuchatiiu nastą­
p iło  zdemaskowanie i  konfrontacja przebie­
głego złodziejaszka z ujętymi poprzednio 
członkami bandy!

P o  przesłuchaniu całą bandę w komplecie 
odstawiono na Wniosek prokuratora -dó wię­
zienia kamo-śledczego.

t a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o  %
W  nocy z dn. 10 ha 11 bm. przy ul. Piwnej 

- zamordowany został przez nieznanych spraw­
ców Józef Stójkiewicz, la t 43, pracownik Wro­
cławskiego Urzędu W ojewódzkiego.

Mordercy wciągnęli swą 'ofiarę . w oficyny 
i zburzonego, domu i  tam  zamordowali uderze­

niam i siekiery- w głowę.
. Dochodzenie w  toku.

^  ZNÓW t r u p  n o w o r o d k a

Onegdaj jeden z; przechodniów znalazł przy 
u}. Polskiej zwłoki noworodka płci męskiej. 
Ciałko dziecka leżało zaw inięte' w* ręcznik i 
umieszczone w  pudełku UNRRA-owifcim.

Jest to. już 36' kolejny wypadek odnalezie­
nia zwłok noworodka. Władze MO prowadzą 

. energiczne dochodzenie, zmierzające do wy­
krycia wyrodnych matek.

KIEDY DZIECI PRZESTANA SIĘ BAWIĆ 
MINAMI?

Przed kilku dniami trzej'm łodzi ,mieszkań­
cy Wrocławia —  Anastazy, Oprysk,-Józef Bier- 
nod i  Szymański-—  znaleźli przy ul. Krakow­
skiej porzuconą ruinę. W trakcie manipulowa­
nia nastąpiła eksplozja, rozrywając nieostroż­
nych chłopców. V Zwłoki tragicznie zmarłych 
przewieziono do Zakładu Medycyny Sądowej.

w drugim roku pracy
Dnia 13 b m .. zakończyły się dwudnio­

we obrady TPŻ Dolnego Śląska, na któ­
rych dekonsftio przeglądu prac Towarzyr 
stwa w  roku ubiegłym, który był pierw­
szym 'rokiem (jraułalń-osci T:P.Ź. na tere­
nie naszego Województwa.,

Zebrani stwierdzili, że 'w  pierwszym ro­
ku organizacyjnym TPŻ dokonało niema­
ło. Od pierwszej chwili założenia, tjv Pd 
16 marca 1346 r. przychodziło ono z po­
mocą . zdemobilizowanemu żołnierzowi. 
Pomoc ta wyraża się w  formie bezpłat­
nych -obiadów, noclegów! udzielania zasił­
ków pieniężnych i rozdawnictwa odzieży.

W - czasie' świąt państwowych !  tiarodo-; 
wych' TPŻ urządzałę dla zdęmobilizowa-: 
nych i rodzin ich wspólne uróczyste wie* 
czerze. Towarzystwo -nawiązało też ser-’ 
deczny kontakt z jednostkami wojskowy­
mi DOW 4. /

W ciągu roku 1646, mimo dużych trud­
ności, k tóre są nieodłącznym^ towarzysz­
kami okresu organizacyjnego i które wy­
pływał^ ze specyficznych warunków na­
szego województwa.. Okręg TPŻ oddał do 
dyspozycji zdemobilizowanych wyremon­
towane i we własnym zakresie urządzone: 
dom noclegowy z fryzjem ią i gabinetem

Dobrowolnie czy przymusowo 
małą studenci oczyszczać miasto?
• W  gmachu Uniwersytetu Wrocławskiego, 
odbyło się 13 bm. walne, zebranie człon­
ków „Bratniej Pomocy*'przy Wyższej 'Szko­
le Handlowej. Na zebraniu byli obecni: inż. 
Smoleński — delegat Ministerstwa Oświaty 
dla spraw młodzieżowych, Wesołek, — ku­
rator, prof. dr Stefko oraz profesorowie 
WSH, Przybyłych powitał prezes „Bratniej 
Pomocy", Choiecki. . •
: Następnie do zebranych studentów prze­
mówił prof. dr Stefko, zaznaczając m. in. że 
WSH powinna przygotować młodzież także 
do życia- społecznego. Rolę tę spełnia „Brat­
nia Pomoc", której mówca życzył osiągnię­
cia jaknajlepśzych rezultatów, pracy.
10 SEKCJI 'BRATNIEJ "POMOCY" PRACU­

JE „PEŁNĄ PARĄ",
„Bratnia Pomoc" przy WSH ma już. swo­

ją doić długą historię. Powstała onh jesz­
cze w czasie, kiedy we Wrocławiu WSH 
nie było, ą  dzisiejsi studenci uczyli się na. 
kursie: przy Liceum Spółdzielczym. Tam też 
ukonstytuował się zarząd „Bratniaka", • któ­
ry da dzisiaj spełnia. swe obowiążki. Przy 
założeniu W SH i we  ̂ż^roćławiu wiele Za­
sług' położyła „Bratnia Pomoc", która przez 
swych, delegatów starała się o to w Warsza-1

Praca „Bratniej Pomocy" idzie w wielu 
kierunkach i obejmuje’ ' prawie wszystkie 
dziedziny życia, w ktprych służyć może po­
mocą studentom. I tak: uzyskała ona 2 de­
my dla studentów. — na Krzykach i Opo- 
rowie,— wydaje skrypty, bez których nad* 
ka byłaby nie do pomyślenia, udziela stu­
dentom zapomóg pieniężnych, przychodzi im

Z cyklu:

Wrocław
na

codzie

Co z,panem się dzieje, panie Heniu?
To... To wiosna i miłość do pani u... uderza 
tni. J. mi do głowy ' •;

z wydatną pomocą w sprawach wyżywie: 
nia, uzyskując bądź to bezpłatne obiady, 
bądź też dopłacając do płatnych po 400 
zł. miesięcznie. Obecnie uzyskano fundusze 
z Min. Oświaty na uruchomienie własnej 
stołówki.

• Wszystkie wyżej przytoczone przykłady 
części całokształtu prac „Bratniej Pomocy" 
WSH,. wykonywuje 10 sekcji: skryptowa, 
mieszkaniowa, pośrednictwa pracy, zapo­
mogowa itd. : ; ; ■ * \

Sprawozdania z działalności Zarządu i 
sekcji zostało. przyjęte przez aklamację. 
Dyskusja wywiązała Się jedynie nad ceną 
transportu , 2 samochodów, , które . „Br. Po­
móc" otrzymała z Min. Obr, N. z Warsza­
wy. 1 . ■ " ■ -

Przyjęte także zostało sprawozdanie Ko­
misji • Rewizyjnej.

5 GODZIN PRACY MIESIĘCZNIE
•Ożywiona dyskusja rozwinęła się po od­

czytaniu regulaminu nad punktem, który 
zobowiązuje każdego słuchacza: do 5 go­
dzin pracy miesięcznie przy usuwaniu gru­
zów itp. W tej kwestii wysuwane były, za­
strzeżenia przez pracujących, którzy -twier­
dzili, ze czas mają Całkowicie wypełniony 
pracą zarobkową w czasie dnia i wykłada­
mi -wieczorem. Sprawy takie, mają być w 
przyszłości rozpatrywane indywidualnnie, a 
groźna sankcja nieudzielania skryptów 
tyni słuchaczom, którzy nie wykażą się 
przepracowaniem' 5 'godzin przy oczyszcza­
niu miasta, będzie . stosowana nie tak ry­
gorystycznie, jak dotąd, .
- . Sprawę pracy "studentów przy usuwaniu 
gruzów poruszaliśmy już kilkakrotnie na 
naszych łamach, walcząc o właściwe trakto- 
wanie młodzieży studiującej. Stwierdzić na­
leży, że „Br. Pomoc" przy WSH czyhi pod 
tym względem^ pierwsze ■kr®ki^niętó©iBj#‘! 
ce w dostatecznym stopniu całego zagad­
nienia. "  (wlij

Dlaczego 1 kg lodu
kosztuje 5 zł

W iele gospodyń i  pań domu nie wyobraża 
sobie letniego prowadzenia gospodarstwa bez 
lodówki. N ieliczne tylko wybranka posiadają 
lodówki elektryczne i  gazowe, reszta musi się 
zadowolnić lodówkami zwykłymi, ale czyż i  
te ostatińś n ie staną się bezużyteczne, jeśli kg 
lodu kosztuje . aż 5 zł? A do lodówki naj­
mniej trzeba dziennie 3—5 kg lodu . Zapytuję-, 
my więc czy prawdą jest, że Zjednoczenie 
Przemysłu Chłodniczego ogłosiło przetarg na 
dzierżawę dostawy lodu' i  ten- kto ofiarował 
większą sumę —  dzierżawę otrzymał? Wyni­
ka z tego, że starający- się mógł zaofiarować 
nawet 10 z ł  za kilogram. Gdyby zaś dzierżawę 
otrzymał,’m iał prawo, żądać za lód  od konsu­
menta najmniej po 11 zł za kg.
- ' Czy wobec tego duszne jest ogłaszanie 
przetargów przez Zjednoczenia państwowe na 
sprzedaż artykułów pierwszej potrzeby, któ­
rych". koszt musi ponosić szary człowiek? 1 

jeży przetarg taki n ie jest niezdrowym podbi­
janiem .ceny, cb znów godzi w świat pracy?: t

t a l i ! )  kradzieży v Spółdzielni ..Siewie M p T
Na milion zł. zagrabili złodzieje tekstylia i żywność

Jak już donosiliśmy w jednym z poprzed­
nich numerów naszego pisma/ zorganizo­
wana szajka złodziei włamała się do maga­
zynów tekstylnych przy. u) Nowowiejskiej. 
Łupem złodziei padła większa ilość materia­
łów tekstylnych, przeznaczona między in­
nymi na przydziały dla „Domów Dziecka", 
na terenie Dolnego Śląska.

Ukończone w tej chwili śledztwo, które 
nie doprowadziło wprawdzie do wykrycia 
sprawców pozwała na odsłonięcie dalszych 
szczegółów zuchwałej kradzieży.

śledztwo wykazało, że magazyny wra? z 
całą zawartością nie należały bezpośrednio 
do Związku Nauczycielstwa Polskiego. By­
ły to podręczne’ składy Spółdzielni „Samo­
pomoc Nauczycielska". Towar złożony w 
magazynach należał do tej właśnie Spół­
dzielni. Zadaniem spółdzielni było rozpro­
wadzenie towaru przyznanego .jej rozdziel­
nikiem Ministerstwa Oświaty pomiędzy po­
szczególne „Domy Dziecka". Wobec tego 
jednak, że „Domy Dziecka" nie‘dysponowa­
ły odpowiednimi funduszami na wykup 
przydziałów, towar leżał chwilowo na skła­
dzie.

Magazyny mieściły się w piwnicach bu­
dynku szkolnego przy uL Nowowiejskiej. 
Wejście Ćlo magazynów zabezpieczone- Sze­
regiem drzwi zamkniętych na kłódki i szta­
by żelazne. Oprócz tego .Spółdzielnia zaan­
gażowała do ochrony magazynów wartow* 
ników Straży Nocnej. Szkoda jednak.ąłe 
krytycznej nocy wartownik ten nie znajdo-

że dozorca szkolny, również opłacany przęz 
Spółdzielnię, mieszkał w odległości około 
100 metrów od właściwego budy tiku szkol­
nego.

Jak ustalono, krytycznej nocy z 24 na 25 
kwietnia złodzieje, zorientowani doskonale 
w rozkładzie, przedostali się ha teren szko­
ły przez opuszczone sąsiednie posesje. 
Pierwsze drzwi, frontowe, prowadzące z 
dziedzińca na klatkę schodową, zostały 

.odemknięte przy pomocy wytrycha. Drugie 
drzwi, z klatki schodowej po piwnicy, za­
bezpieczone były kłódką z łańcuszkiem. 
Złodzieje uporali się z przeszkodą, rozrywa­
jąc po prostu' kłódkę łomem żelaznym. Po­
zostały teraz drzwi żelazne, prowadzące do 
właściwego magazynu, zabezpieczone dwie­
ma dużymi kłódkami, sztabą żelazną bieg­
nącą w poprzek drzwi i specjalnym zam­
kiem. Złodzieje, posługując Się w dalszym 
ciągu łomem, rozerwali kłódki, a następnie, 
przy pomocy odjętej sztaby i własnego ło­
mu, podważyli drzwi, niszcząc zamek. Wy­
łamywaniu drzwi towarzyszyły donośne od­
głosy uderzeń, zwielokrotnione jeszcze dzię­
ki doskonalej akustyce pomieszczenia ‘pi­
wnicznego. Pozostanie na zawsze tajemnicą 
— dlaczego' nikt nie zainteresował # ię  do­
chodzącymi z głębi budynku odgłosami?

Po' wyważeniu drzwi, złodzieje znaleźli 
się w pomieszczeniu ołówńego magazynu 
żywnościowego. Stąd do magazynu tekstyl­
nego prowadziły jedne drzwi zamknięte na 
zwykłą kłódkę. Otworzenie tych drzwi nie

że złodzieje posługiwali śi4 znalezionym 
biurku kluczem. Biurko magazyniera stało 
W głębi magazynu-żywnościowego.

Nazajutrz rano, wchodząc do rozbitego 
.magazynu,, stwierdzono brak kilk% bel ma- 
'teriałów, leżących na stosie w magazynie 
tekstylnym; worki z kompletami bielizny, 
damskiej leżały ia podłodze -póprzerzyńane 
nożem i wypróżnione. Przy bliższych po­
szukiwaniach stwierdzono również brak 
556 kg. cukru, 42 kg. kakao, oraz 48 puszek 
kondensowanego mleka. Artykuły , te znaj­
dowały się w osobnym pomieszczeniu, prze­
znaczone zaś były na akcję dożywiania 
dzieci.

W toku dochodzeń, mimo skrupulatnych 
poszukiwań, nie zauważono nigdzie jakich­
kolwiek śladów rozsypywanych artykułów. 
Jedynie w magazynie żywnościowym, skąd 
złodzieje skradli cukier i kakao, znaleziono 
wysypane z worka płatki owsiane. (Worek 
użyli złodzieje do przenoszenia skradzio­
nego towaru.)

Ogółem łupem złodziei padło 242,3 m. 
materiału sukniowego damskiego, 130,8 m. 
materiału męskiego, 28 m. materiału płasz­
czowego, 3,25 m. satyny, 15 kocy ciemnych 
i jeden jasny,- 150 szt. kompletów damskich, 
412 szt. .pończoszek „patentek", 15 m. ma­
teriału chustkowego „prima sort", 33, 45 m. 
materiału koszulowego, 29,95 m. materiału 
prześcieradlowego, 22,4 m. surówki oraz 
102,4 m. płótna bieliżnianego.

Wartość strat ocenia się w przybliżeniu

lekarskim, stółóWikę,
tlięę dla 'rannych „żołnłerzy DOW Ą "Prąca. 
TPŻ na terenie Wrocławia rozwinęła „się, 
jak widzimy, bardzo dobrze, natom iast 
gorzej przedstawia się - ona w  powiatach.-

W roku bieżącym działalność Towarzy­
stwa Przyjściół Żołnierza pójdzie po Knii; 
rozbudowy właśnie placówek terenowych.

Jako najważniejsze zadanie roku 1047 
stawia sobie TPŻ dopomożenie zdemobili­
zowanemu w  znalezieniu odpowiedniej 
pracy,’ by mógł tu t po opuszczeniu woj-! 
ska, stać się: produktywnym członkiem: 
społeczeństwa, żołnierz, wyszedłszy z sze­
regów wojskowych, staje, wobec wielu 
kłopotów^życ iowych, a  przede wszystkim 
wobec zagadnienia wyboru zawodu i zną- 
J e # n ia  PKpcy, W .cjasie yyojn# io strad a ł 
rodzinę, nie ma znajomych wśród cywil­
nej ludności, to też często znajduje się 
W sytuacji nadej: trudnej. '

W  ioku-Męż^cjnri każdy zdęmobilizowa-. 
ńy, który ąecnce uczciwie jpracować i ; 
Zwróci ssję o pomoc <%TPż, pomoc ł&kowA 
otrzyma. TóWarżyśtwij) P p y ją ę ®  Żołnie-; 
ra a j iiz  w  n^biiS żyiii cłhsie żoĄsanizUate' 
wydział pracy, który, będąc w  kontakcie 
Ze związkami zawodowymi i- fabrycznymi 
radami załogowymi, będzie mógł skiero­
wać, zdemobilizowanych żołnierzy do prą­
cy w  tych zakładach, gdzie okazaliby:się 
potrzebni i gdzie znaleźliby w arunki egzy­
stencji.
. TPŻ będzie nadal ścisłe współpracować 
z wojskiem. -Nasi żołnierze dopomagają 
rolnikom W akcjach siewnych i  żniwnych. 
TPŻ dołoży starań, aby jednostki wojskor 
we, :gdziekolwiek stacjonują, czuły się 
otoczone opieką i  życzliwością społeczeń­
stwa.

Dla strażnic granicznych WOP-u TPŻ 
dostarczy książek do podręcznych biblio­
tek. Nie wolno nam bowiem zapominać 
o tych, którzy strzegą naszego bezpieczeń­
stwa i dla utrzymania naszego spokoju 
pędzą życie w  lasach i pustkowiach, oder­
wani od swoich rodzin.

Towarzystwo Przyj aciół jisołnierza oto­
czy troską tych wszystkich, którzy w 
obronie naszego honorji.i-bezpieczeństwa 
składają w  ofierze swą krew i życie. • W 
tej szlachetnej pracy dopomóc winno całe 
społeczeństwo.;.-■- -. ■ de.

Jak to jest z opłatami za gaz?
Dó naszej redakcji napływają zapytania 

obywateli W związku z nową taryfą opłat 
za gaz. Okazuje się, że urzędnicy Gazowni 
Miejskiej, sprawdzający każdego miesiąca 
stan licznika gazowego, zastosowali nową 
taryfę już do miesiąca kwietnia, gdy obo­
wiązuje ona1 od maja br„

Jedna z ’ .paszych korespondentek, pisze:
rtW moim sąsiedztwie mieszka znajomy, 

zajmujący odpowiedzialne * stanowisko w 
jednej z instytucji i dlatego jemu „gazow­
nik^ .policzył rai. zużycie gazu w kwietniu 
starą normę, a nową zastosował do kilku 
dni maja. Ten zaś, kto-sprawdzał licznik 
u mnie, zastosował nową taryfę już do ca­
łego miesiąca kwietnia. Czy to jest słuszne? 
Prosiłabym bardzo o możliwie jak najszyb­
sze udzielenie odpowiedzi w tej sprawie, 
gdyż w razie przekroczenia ‘ przeze mnie 
terminu zapłaty, grozi mi zamknięcie gazu“.

Uwaga naszej korespondentki jest słusz­
ną, słuszna jest też jej prośba o wyjaśnie­
nie poruszonej sprawy i sądzimy, żę Ga­
zownia Miejska, za pośrednictwem prasy, 
udzieli wyjaśnień: -od jakiego: terminu win­
na byc stosowaną, nową taryfą? Jsst to
sprawa nie błaha, interesuje ona bowiem 
ogromną część mieszkańców miasta.

Ik&bia - jĄtaetato
CZWARTEK, i f  MAJA 

6.S7 Sygnał; 7.01 Mnzykaj -8®o- Bzienmk; 
8.20 program; 8.aj Muzyka: ^8^5 Póg. Ró- 
a •* NafeozeAsj^o;  ̂ “jftsspó
Aud. re|i<^aiii¥f ¥0%^ tó B e rt  W Ę m f  “ WĘś 

t ' ii .o j Poranek symf.; 13.49
%^śwjiaHc,.wifejstadto 14.25 „Dzieje najr 

nowsze"; h ,|j Chwila Biura Studiów; 14.40 
Tektr Wyobraźni ^Promieniści"; i 5,20 Koncert 
?ygZ«A» id.oo,_',,NMZa łąką społem Śpiewa", 
aud. dla dzieci; WĘfzsr Róncert żyćzfcA* i j h d

poezji czechosłowackiej"! 18.25 
Aud: wojsko^a; 18.55 Póg. „Polskie pamiątki 
wojskowe w Szwecji"; 19,95 Skecz. „Zuchwała 
panienka 719.40 Aktualności dźwiękowe; 19.57 
Hejnał; 20.02 Dziennik;20.2o „Muzyczny po-. 
daruaek imieninowy dla Zosi": 21.09 Rozmowa 
z oisarzami czechosłowackimi: zj.ió  Mendels­
sohn —- Trio o-moll op. 66; *1,35 Aud, ,JD 
naszych przyjaciół"; .22.65 -Wiadomości sport.* 
22.ls. Koacert życzeń;: 23.00 Osr. wiadomi 
•a3tfS. Progtąm; 23-25 Reportaż dźwiękowy z 
męczu o mistrzostwo Ziem Odzyskanych; a U e  
g i g p  23-«  wiadomości *, osmmjej

PIĄTEK; 1 6 MAJA
, M 7 Sygnał; firnj Dziennik; 6.20 Gimnasty- 
ka; $.jo Muzyka; 6.57 Sygnał; 7.02 Muzyka; 
7.1I Przegląd prasy_stOłecżńej;J 745 Program; 
7*4° Koncert Ork. PR; 8.30 Informacje ogól­
nopolskie; 8.40 Skrzynka :PCK; 8,30-jU.oo 
WSttiM 1.4-co Kronika Wrocławia;. 14.05 

dzirci pt. „U żałosnej siofrze w ku- 
kułkę _źamienionej“; 14.25 Pog. Sportowa; 
m -35 Recital R. Sauka (śpiew)/ (1 j .60 Aud. 
dla dzieci „Pokój na poddaszu"; 15.30 Aud 
rozrywkowa;, 16.00 Dżlenńik; k ,fz ? Muzyka;
» .3 0  A i^ , d k * 6 r y c h {  56.45 Pieśni hidofh; 
17-s® Keliefon himBw.ystyez%; r-yira Rtóortaż; 
ly.ąo Koncęrt; 17. jo .  Koncert d k p rzo d o w n i-  
* śy latf  Pragy. r% J Aud; Zw! Straży po­
żarnych; r 8 .p ‘ Skrzynka „Dlacze­
go' 1 jak uprawiać truskawki, maliny i  krzewy 
owocowe ; • « l . j j  ’. „U  naszych • h n y jiśg # * '  
T p j  .J u k k ń szf Ai WieniawisKego"; z W R a l  
dmwy Uniwersytet Ludowy; 22.00 „Popioły" • 
2a.15 .Aud. rozrywkowa; 11.50 Q  wizrołe W  
sarzy czech.; 23.00 Ostatnie wiad.; 23.15 Pro­
gram; 23.30. Muzyka z płyt; 23.55 Wiad. z

„ tss... proszę nadstawić acta...

Qdn pani gra u> „zielone"
>— GlasZ to p ie lo n e "?

Glam ! " i
—  Mosz „zielone"?
—  Mam! —  AKa! —  w idzisz??

- Pięcioletnia kobietka z  najwyższą powagę 
i  dumą pokazuje swojej rówieśniczce strzę­
pek zwiędniętego, przegrzanego w kieszonce 
ciemno-zielonego Ustka.

—  T o się nie lic»y! To, nie jest „zielone"?! 
Pseglalaś! Musisz zato moim lalkom  * ugoto­
wać obiadek!

—  Uuuul...
*

£  —  Ona. ma lat siedemnaście, przyjemnie sen 
darty nosek (tylko z czterema piegami!), 
loczki zwijane co wieczór w, „papiloty  j , 
sżkólny mundurek.

Ón ma lat dziewiętnaście, czuprynę diabeł 
nie wysmarowaną brylantyną, wiele tupetu i 
tarczę gimnazjalną na rękawie.

Spotykają ślę co rano .pupełnie przypadku-

—  Panno Zosiu, ma pani „zielone"? !
Gorączkowe poszukiwania w, teczce, we

wszystkich kieszeniach, znowu w teczce. ■ 3

—  Zapomniałam...
'■ J- A  więc, widlug umowy, musi pani umó- ! 

wid się ze nutą na spacer! Taki byt układ! J 
Trudno, skoro przegrałam...

Dziwnym trafem, panna Zosia stale sapo. ] 
mina .pielone"...

•k
On ma tat czterdzieści i  coś, posadę biuro- 

wego skryby, apetyczną młodą żonkę i  mocne 1 
zaokrąglony brzuszek.

Po przyjściu z  biura, wciągając, w nozdrza j 
arcyprzyjemne zapachy obiadowych potraw, 
pyta się swej apetycznej i  m łodej żonki:,, ■:

—  A  masz coś zielonego? '
, —  Dzisiaj —  nie. ,

O n staje się opryskliwy i  złośliwie —  do­
kuczliwy.

Na drugi dzień:
—  Masz .coś zielonego?

I  —  Jest sałata...
’ On pa chwili:

—  A  wiesz... mniam.... mniam,,, ze w tej ) 
bluzeczce et całkiem nieźle... mniam... mniam- 1

' ★  ' , i
On ma lat osiemdziesiąt, podagrę, sklerozę, ] 

jowialny humor i  siedem dziesięcioletnią
babuleńkę-żonę, z  którą święcił złote gody 
małżeńskie.

Wygrzewając się w majowym słonku, tęspo- 
mina swojej babuleńce:'

—  A  pamiętasz, Femciu, jakeśmy byli ze l 
sobą po słowie i  graliśmy w ,pielone“ ? Co 1 
przegrałaś, toś mi musiała buziaczka dać... He, | 
be, he... Com ja wtedy słodkich buziaczków 1  
od ciebie dostał... He, he, he:..

Babcia, czerwieniąc się nie na żarty: ]
—  A , boś m i zawsze, m ój Teofiłku; przed- j 

tern, zanim o „ zielone“ zapytałeś, schował mo- j 
ją torebkę, gdziem flakonik z listeczkiem nor \ 
siła. Taki byłeś niepoczciwy.:.

Dziadzio, stukając babcię cybuszkiem od 
fajeczki pod boczek:

—  A  możebyśmy, moja Femciu,- zagrali to j
raz w „zielone"?... A le teraz ta, w rasie pne- j 
granej, umowa będzie s r o i s z a o !  dużo ] 
srożssa!... HAL. 1

GDZIE dpę/UUmif.
WIECZÓR?

CZWARTEK LITERACKI
W czwartek 15 bm. o godz. 17, odbędzie 

się w lokalu własnym przy Placu Biskup* 
Nankiera nr 7/n p. 53-ci Czwartek Literac i 
ki Koła Miłośników Literatury F Język* 
Polskiego.

W programie wieczór autorski Mieczy­
sława R. Frenkla, w którego ramach autor 
odczyta fragmenty z książki pt. „I tam nto) 
cmentarz".

Wstęp wolny. Goście mile widziani
TEATRY
OPERA DOLNOŚLĄSKA

Czwartek 15 bm. gódz. 15''/ i i  „Rigóletto^* 
opera G. Verdiego. ■;
- iNa oba przedstawienia zniżki ważnę. ' 

TEATR „LALKI I  AKTORA"
C.pHwmrfu u  hm- godz. 15.30 —  baśń dl*' 
dzieci ‘ „O straszliwym smoku..."

Piątek, 16 ybm. godz. 16.30 —  ,^5 straszK- 
w*ym smoku..."' >— przedstawienie zamkniste 
dla szkół powszechnych nr lo i f r i/ ^ i l

' R o b o ta /17 bm. g oŁ t,' r6.qą___ tm u m
wym smoku..." —  przedstawienie zamknitte 
dla szkół powszechnych njr i  i 31,

frethierą ń ow ^  rewii muzycy 
i^ j „Gdy zakwitną saksofony" w  wykonani# 
gfP otu  Teatru „Dziura w  Płocie”  ̂ U dz^  
ł|orą : Magdtłehh Tofoćżkay —  po raź pietur 
J y  W -;kraju, te z ^ W la c ^ s ła w a  Ross*, W  
Ołjjunt Patkowski i  Józef Matuszewski.

HiMA
- „ŚLń6K“,s. Ogrodowa 67 „Królsww 

Śnieżka".

„ ^ A R ^ W A ^  Fredry i ł  -  film B** 
„Wyspa skarbów"! ' J*
| „ 0 p R A “, ul. K ołłątaja: film  « w » M I
„Marią Luizą". ' .
^--POLONIA", Żeromskiego 59I —  fil® P0̂  

„Piętro wyżej".
«^PJQNIIR“, .Stalina ssd *^
.Synowie".
_ „Tęczą", Kościuszki 177 —  film radź. »S#r 
by kawalerskie".

j^AMA", Psie Pole —  film radź., weri)* 
polska „Zygmunt Kłosowski".

Początek seansów w  dni powszednie1’® 
J L Z T j i ^ W  dni świąteczne — o


